ly. 


|=! 


Poniedziałek 


Warszawa, 5 


Z.S.R.R. mistrzesm w kos 


maja 1947 r. 


Dziś © síron 


kówce 


pirkarze nie zdali wiosennego e$zaminu 


Finałowy mecz MKS-ŁKS 9 


T 


Bombardier Iwański demoluje Olejnika 


Skład Anglii 


na Poiske 
ustalony 


Po zakończonych tenisowych mi- 
strzostwach Wielkiej Brytanii w 
Bourmouth kapitan sportowy angiel 
skiego związku tenisowego ustalił 
skład reprezentacji Anglii na mecz 
z Polską o Puchar Davisa (15 — 17 
maja w Warszawie). 

Wyznaczeni zostali: J. Mottram, 
W. Barton, W. Butler I G. Paish. | 
Którzy z tych graczy wezmą 
udział w grach pojedyńczych i jaki 
będzie skład debla — Anglicy | 
ustalą na miejsca walki w War- 
szawie. Należy przypuszczać, że w 
grach pojedyńczych zagrałą J. Mott- 

ram | W. Barton. 


ki 


GDYNIA, 4. 5. (Tel. wł.) Pierwszy 
finałowy mecz o drużynowe mistrzostwo 
Polski między ŁKS a Milicyjnym sa- 
kończył się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 9:7. Wynik ten mógłby być o 
jeden punkt wyższy, albowiem w wadze 
| półciężkiej Niewadził walki z Lickiem 


| nie miał wyrażnie wygranej. W ramach | 
|tego spotkania doszła do wielkiej sen- | jące spotkanie. 


| «kaj którą jest przegrana Olejnika x 


| „królem nokautu“ — Iwańskim. Kroniki 
boksu powojennego nie notują tak dra- 
| matycznego przebiegu, jaki towarzyszył 
temu spotkaniu. Iwański, po ostatnim 
zwycięstwie nad Wiklińskim i niedziel- 
nym nad Olejnikiem, wysunął 
czoło pięściarzy polskich w tej kateg>- 
rii. Brak mu tylko jeszcze umiejętności 
| walczenia w zwarciu. Młody ten, 21-let- 
ni zawodnik przy odpowiednim prze- 


kk ósemki reprezentacyjnej. Tak waspa- 


się na | 


|| szkoleniu może się stać mocnym punk- j 


Prócz Iwańskiego na szczególne uzna- 
nie zasłużył Marcinkowski w piórkowej, 
rozgrywając wspaniałą walkę z Antkie- 
wiczem. Był on równorzędnym przeciw- 
nikiem mistrza Polski, któremu tylko u- 
stępował celnością ciosów. Na dalszych 
miejscach postawić należy Pisarskiego i 
Szymankiewicza, którzy stoczyli porywa- 


Wyniki techniczne (goście na pierw- 
szym miejscu): 

W muszej spotkali się Stasiak i Śv- 
wiński. Pierwsza runda jest bardzo ner- 
wowa. Zawodnicy ciągle wpadają w klin 
cze. W drugim starciu przeważa nieziia- 


Prezentujemy 
mistrzów Anglii 


WEMBLEY (Obst. wi.) Na ringu w Wem. 


|niałych walk, tyle zaciętości i zażarto- | bley rozegrane zostały tegoroczne ilnały 


| ści — nie oglądaliśmy po wojnie na; 


ringach Polski. Dotyczy to tak zwycięz- 


ców jak i zwyciężonych, którzy w tym | 


meczu wznieśli się na najwyższy poziom 
wiedząc - o jaką stawkę toczy się mecz. 


Koszykarze ZSRR 


mistrzami Europy 


Polska na 6 


PRAGA, 4. 5. (Tel. wł.) — W ostat- 
nim meczu rozegranym na turnieju © 
mistrzostwa Europy w koszykówce Pol- 
ska zmierzyła się z Francją w walce o 
piąte, względnie szóste miejsce. Wygrali 
Francuzi w stosunku 62:29 (21:18). Po- 
lacy wystąpili w następującym składzie: 
Żyliński, Dowgird, Bartosiewicz, Malc- 
szewski, Ulatowski, Arlet, Barszczewski, 
Jaśnicki, Jarczyński, Markowski. 


Francuzi byli lepsi i wygrali zasłuże. 
nie, jednak w stosunku za wysokim dlo 
rzeczywistej wartości drużyn. Złożyło 
się na to przede wszystkim samowolne 
dokonanie przez drużynę polską zmiany 


Eliminacje 
El 
w POZE TEE 

W czasie trwania obozu treningowe- 
go dla pięściarzy rozegrano szereg spat- 
kań eliminacyjnych. 

W ubiegłą środę w Poznaniu stanęli 
na ringu tegoroczny mistrz Polski wagi 
muszej Gumowzki i Malak z Warty. Po 
słabej walce zwycięstwo punktowe uzy- 


skał Malak. W koguciej Kruża przegrał 
z Grzywoczem. 


W piórkowej Antkiewicz wypunktowsł 
lekkiej Chychła pokonał 


Marciniaka; w 


„po nieciekawej walce Skierkę; w śred- 


niej Trzęsowski wygrał z Adamskim, a 
Kolczyński z cięższym od siebie Ambro- 
żem przez t. k. o. 


W półciężkiej Szymura nieznacznie 
wypunktował Klimeckiego, co zdaniem 
wielu obserwatorów nie było wynikiem 
sprawiedliwym, gdyż Klimecki zasłużył 


conajmniej na remis. 


xy 


SOWIŃSKI CZY MALAK? 


We wtorek w Poznaniu odbędzie się 
ostateczna walka eliminacyjna między 
Sowińskim (MKS Gdynia) a Malakiem 
(Warta). Spotkanie to zdecyduje, która 
a „much* reprezentować będzie barwy 
polskie w Dublinie. 


-ym miejscu 


w taktyce gry. Obronę „w pięciu“ zamie- 
niono na „każdy swego“. W dalszym 
ciągu do wysokiej porażki Polaków 
przyczyniło się nieudolne i niezgodne z 
przepisami sędziowanie sędziego Walte- 
ra (Belgia), czemu nie starał się prze- 
ciwstawić drugi sędzia Achre (Egipt). 

W wyniku samowolnie przeprowad”0- 
nej zmiany po przerwie w pierwszych 
czterech minutach Francuzi zdobyli czte 
ry kosze z rzędu, w następnych pięciu 
dalszych 20 punktów, uzyskując wynik 
50:23. Polacy grali nierówno, okresumi 
bardzo dobrze, okresami robili rażące 
błędy w „defensywie. Do przerwy grali 
prawie bez zarzutu od początku aż do 
końca i Francuzi dosłownie w ostatnich 
minutach zdobyli przewagę trzech punk- 
tów. Brak rutyny nie pozwolił na utrzy- 
manie wyniku. 

Z drużyny naszej żaden gracz nie wy- 
różnił się. Punkty zdobyli: Żyliński 11, 
Dowzird 5, Bartosiewicz 2, Ulatowski 3, 
Maleszewski 8. 


(Dokończenie na str. 4-ej) 


Kłopoty 


EREE LAEL S Time EEE OO O 0 00 


KRAKÓW, 4. 5. (Tel. wł.) — Kapitan 
sportowy KOZPN mgr. Zastawniak jest 
wysoce zaniepokojony złą formą piłka: | 
rzy krakowskich w obliczu wtorkowego | 
spotkanis z Sofią. Wobec powyższego 
wyznaczył on pewną ilość graczy, z po- 
śród których dokona wyboru dopiero w 
poniedziałek. 

Graczami tymi są: Bramkarze: Jur» 
wicz, Rybicki, obrońcy: Barwiński, Ge- 
diek, Flanek, pomocnicy: Wapiennik II, 
Jabłoński I i II, Górecki, Parpan, Le- 
gutko, napastnicy: Nowak, Gracz, Kola- 
sa, Rożankowski I, Kohut, Bobula, Gier- 
gel. 


PORTUGALIA WYGRYWA 
W DUBLINIE 
W Dublinie odbył się międzypaństwo- 
wy mees piłkarski, w którym Portugalia 
pokonała Irlandię 2:0. 


| wodników w spotkaniach 


l 


mistrzostw / Wielkiej Brytanii dla bokse- 
rów amatorów. Finały -nie stały na nad- 
zwyczajnym poziomie, a dwie walki w 
ogóle nie odbyły się wobec kantuzji za- 
pślilnałowych 
Mistrzostwa przyniosły szereg niespodzia- 
nek l tylko jeden mistrz z roku ubiegłe- 
go zatrzymał swój tytuł. Najlepszym bok- 
serem mistrzostw był DO Sullivan z wa- 
gl koguciej, który zademonstrował szyb- 
kość, cios I duży szlif techniczny. 

Wyniki walk filnalowych: Waga musza: 
J. Clinton (Szkocja) uzyskał zwycięstwo 
punktowe nad Carpenterem (Anglia), w. 
kogucia: D.O Sullivan (A) wypunktował 
Dweyera (Sz), w. plórkowa: S.G. Ewans 
(Walia) wygrał walkowerem z Branderem 
(A), który w walce półfinałowej doznał 
dwukrotnego pęknięcia łuku brwlowego, 
w. lekka: C. l4orrissey (W) wygrał rów- 
nież walkowerem z R. Cooperem (A), któ- 
remu lekarz zabronił startu wobec kontuzji 
ucha, w. półśrednia: zeszloroczny mistrz 
J. Ryan (A) utrzymał swój tytuł nokautu- 
jąc w Ill rundzie T. Glanvilla (A), w. śred: 
nia: R. Agland (W) wypunktoweł R. Beb- 
bingłona (A), w. półciętke: A. Watson 
(Sz) wygrał na punkty z K. Wyattem (A) 
| w wadze ciężkiej G. Scriven (A) zno- 
kautował w Ii rundzie A. Stevensona (Sz) 

Dodać należy, że na mistrzostwa Europy 
w Dublinie pełną ósemke wystawia nie 
tyłko Anglia, sie również Szkocja. (gw) 


-n m 


cznie Stasiak, który lepiej wyczuwa dy-| 7 
stans i dwukrotnie niebezpiecznie kon- 
truje. Ale lewe haki i prawe sierpy S% 
wińskiego ląduję na korpusie rywala — 
Ostatnie starcie jest pod znakiem pree- 
wagi zawodnika Milicyjnego, któremu 
udaje się przyprzeć parę razy Stasiaka 


ostatnich 30 sekundach — wzajemna wy 
nik nierozstrzygnięty. 


nika Umińskiego. Przez wszystkie trzy 
słarcia zaznacza się zdecydowana prze- 
waga pięściarza Milicyjnego, który punk 
tuje swego rywala, bijąc x doskoków le. 
wymi w dolne partie i umiejętnie tea. 
fiając na dystans, 
drugim i trzecim starciu trzymaniem, za 


> P—=———-—2--—LLL 


D otrzymuje od sędziego ringowego, p. 
ME ostrzeżenia. 
walki Umiński trafia swego przeciwni- 
ka kilkakrotnie w żołądek i w serce, o- 
słabiając go wyraźnie. Zwycięża zdecy: 
dowanie na punkty Umiński. 

KPO SĄczeie na str. 2-ej) 


Budowlani 
remisują 


w Bratisławie 
BRATISŁAWA, 4.5 (Tel. wł.). Dru- 


fi mecz Budowlani rozegrali w Brati- 
sławie z klubem Kolejowym, Spotka- 
nie odbyło się o godz 10-ej rano i nie 
wywołała większego zainteresowania, 
Przybyło zaledwie 500 osób. 

W muszej: Tyczyński uległ Majdło- 
chowi — nowemu mistrzowi Czecho- 
słowacji, w koguciej Zachara wypunk- 
iował Sieradzana, w piórkowej Czor- 
tek wygrał z Kelarem, w lekkiej Sel- 


Pawlak ratuje się w: 


Ww ostatniej fazie | 


do lin, ładując parę celnych ciosów. W į 
miana ciosów. Sędziowie ogłaszaję wy- 


W koguciej Pawlak miał za przeciw- 


i 


R — am 


— 


ma zwyciężył Boskovicza, w półśred- ' 


niej Jańczak zwyciężył Apelspucha, w 

| średniej Sestovic wygrał z Kołaczem, 
w półciężkiej Kotkowski znokautował 
Meszara, w ciężkiej Ścibor przegrał z 
IDidasógi: 


W Pucharze Davisa 


| 


Bramkarz butgorski, Kostow, choć mało 
zademonstrował dobrą grę. Na zdjęciu 


PZPN=SOFIA 


NA KLISZY FOTOREPORTERA 


„zdejmuje“ 
pilke. 


pieczną 


miał Gkdźić do wykuzania swej klasy, . 


z głowy Nowaka niebez: . 


Polska - Szwecją. 
|| TAx 
|  w-S$ziekholmie 


SZTOKHOLM (Obsł. wł.). 


Jak się 


— bez niespodzianek 


Sukces Czechosłowacji w Malmó 


Spotkania tenisowe o Puchar Davi- !Czesi Drobny — Cernik, bijąc Borga: | 


lsa w 1-ej rundzie rozegrane w ub. pią- lina, Johanssona 6:1, 7:9, 7:5, 6:2. 


Czechosłowacja pokonała w Malmó | 
kapitana K O ZP N Mira 3:2. Drobny zwyciężył Berge- | | 


tek, sobotę i niedzielę dały nastepu- 
jące wyniki: 


panią 3:1 i ma spotkanie wygrane. 


lina (Szw.) 4:6, 6:1, 6:4, 6:4 i Johansso- | |prowadzą Szwajcarzy 3:1 i mają rów- 
na 8:6, 6:1, 6:3, drugi Czech Cernik nież mecz wygrany. Punkt dla Grecji | 
przegrał z Bergelinem 4:6, 4:6, 8:6, 1:6 zdobył znany w Warszawie Stalios 
ii z Johanssonem 5:7, 4:6, 8:6, 2:6, Grę (pokonany swego czasu przez Tło- 


i ia która oi sd O wyśrali | |czyńskieśc), który wygrał z Hounde- 
j+ |rem 2:6 ,10:8, 6:3, 6:3. 


Belgia — Luksemburg. Spotkanie 
wygrali pewnie Belgowie 5:0, 
A więc niespodzianek 1-sza runda 


Anglia — Francja 3:0 


HINGHBURY, (Obsł. wł.) — Wobec 
55.000 widzów reprezentacja Anglii po- nie przyniosła, Wynik 
konała jedenastkę francuską 3:0 (0:0). Malmó — Czesi mogą zaliczyć do 
Gra nie stała, zwłaszcza w pierwszej po- | swych poważnych sukcesów, ponie- 
lowie, na dobrym poziomie. Do przer- | waż grali na obcym terenie a prze- 
wy nic się nie kleiło w zespole angiel-:ciwnik był silny. W r. ub, Szwecja 
przecież była finalistą streły europej- 
skiej i przegrała dopiero w rozgrywce 
międzystrefowej z USA. 

15 bm. rozpoczyna się druga runda 
rozgrywek o puchar. M, in. grają: w 
Paryżu Francja — ladie. Dania z Mo- 
maco į Anglia — Polska w Warszawie. 


skim, który grał jak gromadka indywi- 
dualistów. Dopiero po przerwie Angli- 
cy zagrali zespołowo i uzyskali zwycię- 
stwo. 

W czasie meczu środkowy napastnik 
angielski, Lawton, doznał kontuzji gło- 
wy. (gw) 


Egipt prowadzi w Madrycie z Hisz- , 


Szwajcaria — Grecja w Atenach — ' 


spotkania w | 


E 


t paan a 
Boruca w brumce być jasnym punktem 
naszej drużyny. 


LIGA ANGIELSKA 
LONDYN. (Obsł. wł.) W 
meczach ligowych padły następujące wy- 
niki: Chelsea — Sheffield United 1:1. 
Grimsby — Middlesborough 4:0, Leeds 
United — Stoke City 1:2, Liverpool — 
Manchester United 1:0, Portmouth — 
Wolverhampton 1:1 i Sunderland — 
| Charlton Athletic 1:1. (gw) 
LIGA CSR 
PRAGA, 4. 5. (Tel. 
szych rozgrywkach ligowych uzyskano 
następujące wyniki: Sparta — Liben 
10:0, Kladno — Bratislava 5:2, Zilina 
Wiktoria —ZŻiz 4:2, Zidenice — Slavia 
3:3, Bohemians —Sl. Ostrava 4:2, Jed- 
nota — ASO 3:0, Bata — Viktoria Pil. 
mo 2:2. 


sobotnich 


wł.) — W dal- 


dowiadujemy w Szwedzkim Związku 
Piłki Nożnej wentylowana jest sprawa 


zaproszenia Polski jeszcze w bież. ro. 


ku na mecz międzypaństwowy do 


f ; Sztokholmu, 


Na nagłe to stanowisko wpłynęły 
zdaje się żale wyrażone ze strony Po- 
laków, że Szwedzki Związek. z którym 
PZPN łączą 25-letnie zażyłe stosun- 
ki po wojnie nie odnowił kontakta od- 
kładając go na rok przyszły. W spra- 
wie tej zajęła również głos prasa 
szwedzka. 


Szwedzi mają wprawdzie bardzo bo- 
gaty sezon międzynarodowy, niemniej 
jednak okazało się, że w kalendarzu 
znalazłby się wolny termin mianowi- 
cie 14 września br., w którym Szwe- 
dzi mogliby na własnym stadionie 
wziąć rewanż za ostatnią porażkę w 
Warszawie 1:3 w roku 1937. 


Występ piłkarzy polskich w Sztok- 
holmie byłby połączony ze specjalny- 
mi uroczystościami, 


HOLANDIA — BELGIA 2:1 


Mecz odwiecznych rywali zakończył 
się zwycięstwem Holandii 
Zel; 


nad Belgią 


Sr 2 


Ten remis był sukcesem! 
O.łabiona Warszawa gra z Łodzią 2:2 


ŁÓDŹ, 4. 5. (Tel. wł.) Łódź — War- dora — całkowicie zdany był na własne 
szawa 2:2 (2:2). Bramki dla Łodzi <d>- | siły. 
był Koczewski, dla Warszawy Górski i| Mecz miał dość sensacyjny przebieg, 
Świcarz. Sgdziował p. Andrzejak. Wi- ponieważ mimo wielkiej przewagi f» 
dzów ponad 8 tys. dzian, prowadzenie uzyskała w 7 i 17 
Warszawa: Skromny, Serafin. Marusz- 


wski, Misiak, Wołosz, Świcarz, Górski, "ni spodziewanym strzatem zdobył branie 
Cysznik. |kę. W 21 min. warszawianie uzyskują w 
Łódź: Styczyński, Włodarczyk, Luć II krótkich odstępach czasu dwa rogi, ole 


Czyżewski, Miller, Pegza, Hogendorf, nie potrafią ich wykorzystać. Wyrówna- 


Jancczek, Łącz, Koczewski, Skoczylas. | nie dla łodzian zdobywa w 24 minucie ' 


Wynik meczu jest właściwie sukcesem | Koczewski. Druga brama dla gospoda. 
dla Warszawy, ponieważ wystąpiła una "ZY padła w 30 min, w zamieszaniu poil- 
w mocno osłabionym składzie, a do bramkowym, strzelona CA ręką. A 
przerwy ustępowała zdecydowanie 1l-ce Mimo reklamacji drużyny stołecznej, 
gospodarzy. Warszawianie zagrali bardza sędzia jednak bramkę tę uznał, 
ambitnie i mieli swych najlepszych za: | Łódź miała wiele okazji do dw 
wodników w formacjach defensywnych. ' szenia wyniku i nie schodziła niemal z | 
Napad rzadko inicjował akcje ofensyw- połowy warszawian, ale wszystkie J 


ne, był jednak bardzo groźny. Najruch- przepaścili Łącz albo Janeczek. Bezan- 
liwszym graczeni w ataku był lewy łącz- dziejnie słabo grał również Sidor ns 
nik Górski. Słabiej wypadła prawa stro- skrzydle. Wyrównanie padło w 45 mins- 
na. cie gry ze strzału Świcarza, nie bez wi. 

Łódź rozcgrała fatalnie to spotkanie, ny bramkarza i obydwu ohrońców. O :le 
zw'aszcza po przerwie, bowiem do pas- do przerwy gra była żywa i ciekawa, to 
zy miała wybitną przewagę. Zawiodła po pauzie zamieniła się w Bezładną ko- 
kompletnie linia napadu, w której tylk» paninę, którą okrasiła w 15 min. wsna- 
Hogendorf i Koczewski byli wauttościo- niała akcja Hogendorfa zlikwidow::na 
wymi zawodnikami. Prawoskrzydłowy zresztą przepiękną paradą Skromnego.— 
był jednak h. rzadko zatrudniany, zaś Mimo dogodnych sytuacji żadna z drit- 
Koczewski wobec słabej gry ł.ącza i Si- żyn nie potrafiła zmienić wyniku. w 


Tłoczyński w szczytowej form 


Zdobywa wicemistrzostwo Wielkiej Brylanii 


W pokonanym polu 
znaleźli się wszyscy Anglicy 


go 6:2, 1:6, 6:3, 6:4. Zwycięstwo swe 
Polak osiągnął przede wszystkim dz:ę 
ki wielkiej swej szybkości i dosko- 
nałym atakom volejami. 


| 
| 
NGLICY nieustannie i energicz- | 
nie przygotowują swą tenisową 
drużynę do spotkania z Polską. Po 
meczu towarzyskim Anglia — Psłudn. 
Afryka, rozegranym w Brighton (o 
czym informowalśmy w poprzednim 
numerze) ostatnio odbył się, w Bour- 
mouth wielki turniej © mistrzostwo 
Wielkiej Brytanii z udziałem pełnej 
davis-cupowej drużyny angielskiej o- 
raz czołowych tenisistów Afryki Po- 
ludo., Nowej Zelandii, Australii, ln- 
di: oraz dwuch Polaków: I. Tłoczyn 
skiego i Cz. Spychaly. 

Turniej ten przysporzył nowych 
triumfów I. Tłoczyńskiemu, który w 
bardzo trudnej i doborowej stawce 
przedostał się do finału, w którym 
przemęczony, uległ znakom temu A- 
frykańczykowi Sturgessowi. 


ZWYCIĘSKI POCHÓD 


Polak po łacwych zwycięstwach (m 
in nad reprezentantem Anglii Pais- 
hem) dostał się do 1/8 finału, gdzie 
spotkał się z Farquarsonem (Poł. A- 
frykal bijąc go 6:4, 4:6, 6:0. 6:2 Spy- 
chała spotkał się z pierwszą rakietą 
Anglii Mottramem i uległ Anglikowi 
gładko 1:6, 3:6, 3:6, Mistrz Afryki 
Połudn Sturgess pokonał łatwo An- 
glika Bakstera 6:1, 6:1, 6:2. podczas 
gdy m strz Indii Sumant Misra (po: 
gromca Drobnego] wygrał z mniej zna 
nym Anglikiem Hoarem 6:1, 6:1, 9:7 

W ćwierć finałach Tłoczynski gra? 
z drugą rakietą Afryki Połudn 
Fainem i po zaciętej walce pokonał 


NOWA GWIAZDA — 
STURGESS 
Sturgess odnósł wyjątkowo łatwe 
zwycięstwo nad Mottramem 6:1, 6:2, 
6:1, udowadniając, że jest graczem. 
znakom'tym, choć dziś jeszcze mało! 


dzie w r bież zaliczeny do rzędu 
nejlepszych rakiet na świecie. 

W trzecim ćwierćfinale Indus M: ` 
sra stoczył twardą walkę z Angti- | 
kiem Woltonem, bijąc go 6:4, 6:3. 
3:6, 4:6, 6:3, a w czwartym ćwiercli- 


Boks 
we Wrociawiu 


WROCLAW, 4.V. (tel. wi). W hali ludo- 
waj -dbyly się zawody bokserskie między | 
zespolem Palawagu a wałbrzyskim Gór- 
niklem. Mac” zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 10:6. 

Wyniki techniczne: (na pierwszym miej. 
scu zawodnicy Górnika), Musza — Tura- į 
cryk przegrał na punkty z Durą, kogucia 
Kreczmar przegrał na punkty 2 Faską, w 
piórkowej — Michalak 1 zostat wypunkto- 
wany przez Popowskiego, druga plórko- 
wa — Dominiak pokonał na punkty Szcze- 
pane, lekka — Haluch wypunktował Gór- 
skiego, półirednia — Michalak il pokona! , 
przez ko. w trzeciej rundzie Rutkowskie. | 
go, w średnicj — Kwiatkowski pokonał 
na punkty Ostrowskicgo, w półlciężkiej— 
Braneckł wypunkiował Wolskiego. 


Batovany - Budowlani 10:6 


Czortek skrzywdzony przez sędziów 


Dość pow edziec iż w skład druż rmy 
wchodzi 5 zawódników ~akwalifiko- 
wanych do indywidualnych mistrzostw 
Czechosłowacji. 


Budowlani przegrali 10:6, ale nie- 
zbyt zasłużenie, gdyż Czortka pro- 
krzywdzono w skandaliczny sposób, 
czemu nie przeczą sami gospodarze. 
,Nadto dwu naszych zawodn ków zdy- 
skwalilikowano, gdy prowadziii oni na 
punkty. 


W muszej Cher pokonał Tyczyś- 
skiego, w koguciej S eradzan wypunk» 
tował Ho!dernika W piórkowej Czor- 
tek zremisował ze Strbą. W istocie 


Pierwszy mecz rozegrała ósemka 
Budowlanych w Batovanach — z tam- 
łe'szą drużyną, która zaliczana jest do 
czołowych zespołów Czechosłowscii, 

| 


Bork pokonany 
w Siupsku 


SZCZECIN, 4.5 (Te! wt). Drużyna 
bokserska KSCWMO ze Slupska ro- 
zegra'a mecz towarzyski z drużyną z 
Wejherowa. 


Naiwększą sensacją meczu było 
zwycięstwo zupełnie nieznanego choć 
utalzntowanego pięściarza ze Słupska 
— Leśkiewicza. który mając przewagę 
punktową nad reprezentantem Polski 
Bork'em odniósł zwycięstwo na sku- 
tek konttzji swego przeciwnika. 


tami, 


W lekkiej Selma w walce z Vulga- 
nem został zdyskwalifikowany za zbyt 
niski cioa W pó:średnej Jańczak wy 
grał z Macholikiem. W średniej Tor- 
ma znokautował w l-ej r. Włostow- 
skiego. W półciężk'ej Kotkowski w 
walce z Belasem został zdyskwahfi- 
kowany w i-ej r. za uderzenie w tył 
głowy. W ciężkiej Ścibor zrem'sował 
z Kurnanem. 


Ośólny wynik meczu 10:6 dla Słup: 
*ka. Cjekawsze wyniki walk, w wa 
"ze piórkowej — Możdżyńsk: (Sł) wy- 
tra? na punkty z Zió:kowskim (W), w 
wadze lekkiej Bartnicki (Sł) pokonał 
na punkty Kowalskiego (W), w pół- 
średniej Rynkowski (Sł) wygrał zl Przyjęcie drużyny ze strony gospo- 


minucie Warszawa. Górski wykorzystał , 
kiewiez, Przygoda, Miczanowski, Styka- błąd pomocników gospodarzy i ostryiu | W piórkowej spotkali się Marcinkow: 


Czortek wygrał tę walkę 4-ma punk- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| |MKS-.ŁKS9:7 
„Król nokautu”'- Iwański wygrywa z misirzem 


Keontuzjowany Glejnik nie jedzie do Bublina 


(Dalszy ciąg ze str. 1-e;) 
BRAWO MARCINKOWSKI 


się duża przewaga fizyczna Skierki, któ- 
remu udaje się przy końcu starcia za- 
dać parę silnych ciosów w szczękę prze- 
ciwnika. Na początku drugiej rundy 
ski z Antkiewiczem. Pierwsza minuta | Skierka demoluje swego rywala. Wsku. 
walki stoi pod znakiem przewagi Mar- | tek rażącej przewagi sędzia przerywa 
cinkowskicgo, który celnie bije z dy- walkę. Zwycięża przez techn.'k, o. Skier- 
stansu z obu rąk. Antkiewicz rozgrzewa | ką, 

się powoli, przechodząc do ulubionego 

półdystansu. Pierwsze starcie wyrówna 

ne. W drugiej rundzie nastopują naj- ! 
pięknicjsze momenty meczu. Tempo sza: ' 
lone. Wzajemna wymiana ciosów, w któ- 

rej ostatnie słowo należy do bombardie- 

ra Wybrzeża, W pewnej chwili przypie- 

ra on swego przeciwnika do narożnika, 


OLEJNIK O KROK OD K. 0. 


W półśredn ej doszło do sensacyj- 
nego spotkania między mistrzem Pol- 
ski Oienikiem a Iwańsk m. Już na po- 
czątku starcia obydwaj zawodnicy idą 
na wym anę ciosów, Vo paru wzajem- 
aplikująe mu niezliczoną ilość prawych nych seriach Iwański kiikakrotnie tra- 
sierpowych i zamachowych. Marcinkow. | fia swą silną prawą w szczękę jize- 
ski wykazuje olbrzymią wytrwałość i |ciwn ka. Nag'e piekielny cios z pra- 
odporność. Zawodnik ŁKS-u nie pozo-, wej rzuca Olejnika na deski do czte- 
staje dłużny swemu renomowancmu prze, rech. Trudno opisać co się działo z 
ciwnikowi i pokazuje też piękny repr- publ cznością, zgromadzoną w ha!i Po- 
tuae uderzcń. Walka ta była prowadzona lonii we Wrzeszczu. Po czterch Olej- 
na bardzo wysokim poziomie i zdobyła nik wstaje, jest jednak półprzytomny i 
uznanie zgromadzonej w ilości ponad 4 mimo zachowan'a pozycji, 
tysiące publiczności. Zwycięża, dzięki 
większej potencji ciosów Antkiewicz. 

W lekkiej przeciwnikiem Gierusa był 
Skierka. Od pierwszej chwili zaznasza 


do dalszej walki. Sędzia ringowy li- 
czy go do sześcu, gdy nagie zawod- 
nik ŁKS-u robi dwa krok' do przodu, 
Iwański, skulony w narożniku, wyska- 
|kuje natychmiast naprzód, zostaje jed- 
Inak odciągnięty przez sędz ego ringo- 
wego, który od nowa zaczyna liczyć 
O'einika, Trzy razy O'e'nik zostaie 
| liczony do sześciu, gdy gong oznaima 
koniec pierwszej rundy. Olejnik zu- 
pełnie nieprzytomny, ne wiedzący co 
Isię z nim dzieje, zostaje odciągnięty 
nale Australijczyk Harper wygrał b. przez sędz'ego i sekundanta do swe- 
łatwo z Rawligsem 6:1, 6:2, 6:1. |go narożnika. Przez całą minutę trwa 
|praca sekundantów nad doprowadze- 

ZWYCIĘZCA DROBNEGO — niem go do przytomności. Drugie star- 
POKONANY |cie rozpoczyna znów Olejnik bardzo 

W półfinałach tedy znaleźli się Po- zażarc e, idąc ambitnie do przodu. Wi- 
lak Tłoczyński, Indus Mřsra, Austra- dać by:o, że mistrz Polski tanio swej 
lijczyk Harper | Afrykańczyk Stur- skóry sprzedać nie chce. Zwycięży- 
gess Ani jednego Anglika! jła jednak młodość i piek'elne ciosy 
Tłoczyński spotkał się z pogromcą lwańsk'ego, który znów zdecydowanie 
Czecha J. Drobnego, mistrzem Indii przeważa i lokuje cios po cios'e z si- 
— Misrą i w znakomitym stylu po- łą młotu na szczęce przeciwnika Po 
konał go 6:1, 6:0 (1), 6:3. Dwa pierw- jednym z ciosów Olejnik ulega 'rnzc'ę- 
sze sety, według głosów prasy an- ciu naskórka przy lewym uchu, pfo 
gielskiej. były błyskotliwe. |czym następuje wylew krwi. Sędzia 
Polak grał wspaniale. Mimo. że ln- ringowy przerywa walkę. Punktowi 


A 


le 


zaanym. Wyda'e się, że Sturgess bę- dus był b. szybki, Tłoczyński prze- przyznają zwycęstwo Iwańskiemu, któ żył Rubin (CKS) w czasie 6:11,5, 


wyższnł go szybkością, a przede, 
wszystkim siłą stałych ataków. przy- Í 
gotowanych długimi piłkami wzdłuż | 
linii i kończonymi kapitalnymi wole-! 
jami Anglicy są pełni podziwu dla 
gry Tłoczyńskiego. W trzecim secie 
Połak był już zmęczony, mimo to wy: 
grał i tego seta pewnie 6:3. 

W drugim półfinale fenomenalny 
Słurgess po zaciętej walce pokonał 
zeszłorocznego mistrza Anglii Harpe- 
ra 6:8, 6:3, 6:3. 6:2 | 

Finał był oczekiwany z wielkim 
napięciem  Tłoczyński, przemęczony 
trudnymi grami, nie wytrzymał kon- 
dycyjnie. W pierwszym secie gra zu- 
pełnie równorzędna z okresami duże; 


wych, rozegranych ma central- 
nym korcie „Legi* kpt. sportowy P 
Z T. p. Herbst ustalił zasadniczo 
skład naszej drużyny, która wystąpi 
przeciw Anjlili w spotkaniu o Puchar 


przewańi Polaka. Seta tego przegrał Dav:sa. 
j i Wygląd t sj 
jednak Tłoczyński 9:11, a także nasłęp eryk Ca. aż RY 


ne dwa 1:6, 4:6, przyczym w secie 
trzecim Polak miał znów długie okre- 
sy przewagi. (sg). 


dysław Skonecki i Józef Hebda. Dz:ś 
drogą telegrał'czną skład ten przesła- 
ny będzie do wiadomości Anglikom 
do Londynu. 

* 


Forma naszych tenisistów, wykaza- 
na we wczoraczych grach pokazo- 
wych, nie mogła niestety zachwycie. 
Czołowi nasi gracze mają jeszcze ta- 
kie luki, iż obawiamy się, czy drugi 
skolei obóz przed spotkaniem o Pu- 
char Davisa w Warszawie (od 3 do 
10 bm) zdoła je wyrównać. 

Na pierwszy ogień poszło spotkanie 
Skonecki — HeLda. Skonecki wygrał 
w 4-ch setach 7:5, 6:3, 5:7, 6:1 Wo- 
bec nonszalancji, widocznej w grze 
Skoneckiego, (zwłaszcza w 3-ch pierw 
szych setach) trudno ocenić jego isto- 


ean 


ama zh 


Polonia -S'erakowianka 
8:8 


Mecz Polonia — Sierakowianka dat wy- 
nik 88. W papierowej Kaniewski (P) wy- 
grał z Malinowskim przez dyckwa ilikacją 
za uderzenie w kark. Malinowski prowa- 
dzi} na punkty, w muszej Bieliński (S) 
wygrał przez kœ ze Świątkowikim. W 
koguciej Borkowski (P) wygrał £ Kryste- 
łem. W piórkowej Dębiński (P) przegry- 
wa przez tko. w 2 r. z Szdlowskim, w 
lekkiej Kopszyca (S) wygrał z Koszewskim 
przez ko. w 2 r. w półśredniej Kosinow 
(P) bije Lagierskiego. W średniej Zagór- 
ski (S) wygrywa z Kędzierskim w 1 r. 
przez k.o. w półciężkiej Owczarek (P) 
wypunktował Będzińskiego. 


Kielce i Częstochowa 


| podzieliły się punktami 


CZĘSTOCHOWA, 4. 5. (Tel. wł.) — Po chwilowej przewadze kielczan w 
Kielce — Częstochowa 2:2 (0:1). początkowych minutach gry, utrwaliła 
| Kielce: Ksel, Bronisz, Zagórski, Ziem | się do przerwy przewnga Częstochowy, 
ba, Bukowski, Jankowski, Kopecki, ; która pomimo szeregu świetnych sytua- 
Jung, Kulesza, Kspralski, Brzozowski. |cji, uzyskała tylko jedną bramkę w 16 
Częstochowa: Krzyk, Bąkowski, Ma. min. przez Garusa. W drugiej polowie 
larczyk, Serdak, Kołodziejczyk, Dzięcio. | Kielce zagrały z wielką ambicją, dzięki 
łowski, Obst, Garus, Wójcikowski, Je- | czemu zdobyły 20-minutowę przewagę. 
drzejewski, Zajfryd. Sędziował p. Śliw: | W okresie tym padła dla nich wyrównu. 
czyński. jąca bramka w 24 min. ze strzału Brzo. 
zowskiego, u w 30 min. Kopecki uzy- 
skał drugą bramkę dla Kielczan. Dra- 
żyna częstochowska przystąpiła do kontr 
natarcia, które przyniosło jej wyrówna- 
nie w 38 min. ze strzału Zajfryda w zo- 
mieszaniu pedhramkowym. 

W drużynie kieleckiej wyróżnił się 
bramkarz Ksel. Dobrze grali obrońcy: 


Po niedawnych sukcesgch piłkarzy s 
Kieleczczyzny chawiano się w Często. 
chowie o wynik pierwszego w sezonie 
spotkania międzyokręgowegu, rozegrane- 
go w dniu PZPN. Jednakże drużyna czę: 
stochowska zagrała nadspodziewanie do- 
brze, była lepsza technicznie i miała du 
żą przewagę w pierwszej połowie. Mia- 


niezdolny | 


Trybuny wyglądaj 


forma tenisistów - gorzej 
Skład na Anglię został ustalony 


O wczorajszych grach pokazo- tne wartości. W każdym razie to, co'pudorał ram się Ks Tłoczyński, któ- 


cy do tej chwili wysoko prowadzi na 
punkty. Zwycięstwo lwańskiego jest 
największą sensacją powojenną na rin 
gach Po'sk'. 

W średniej Pisarski walczył z Szy- 
mankiewiczem Od pierwszej chwil’ 
stroną atakującą jest zawodnik Mili- 
jeyinego, doskcnale nastaw ony przez 
jswego sekundanta, Karnata, na pół- 
dystans i zwarcie Pierwsze starsie 
należy do Szymankiewicza. W dru- 
gicj rundz'e Pisarski stara się utrzv- 
mać przeciwnika na dystans | udaje 
mu się ulokować parę prawych kontr 
i podbródkowych. Pod-bny przebieg 
,ma rzece starcie Szymankiewicz 
walczy też bardzo zażarcie I vytrzy- 
muje lepiej kondycyjnie narzucone 
Przez się sza'one tempo walki. Min- 
malne zwycięswo na punkty osiąga 
Pisarski. 


NIEWADZIŁ W PÓŁCIĘKIEJ 


Półc'ężka: N'iewadził spotkał się z 
Lickiem Pierwsze dwie rundy n14 
charakter wybitnie remisowy. Wszy- 
stk'e nieskoordynowane ataki Niewa- 
dziła napotykają na lewe dysz'e Li- 
cka. Ciekaws*y przebieg ma ostatnie 
starcie, kledy Niewadziłowi udaje się 


trafić parę razy w dolne partie prze- 


ciwnika Lick rewanżuje mu sę sku- 
tecznie lewymi prostymi i parę razy 
dos ęga przec wnika swą prawą Przye 
znano Niewadziłowi należy do katego= 
ży do kategorii omyłek sędziowskich. 

W cężkiej Żylis spotkał się z Wie- 
liśsy"m, Walka ta poziomem odb'ega= 
ła od wszystkich pozosta!ych i prowae 
dzona była na nisk m poziomie Tak 
jeden, jak i drugi zawodn k bardzo ma 
ło umicją. Walka chwilami przypo* 
m nała zapasy. Przyznano zwycięs' wo 
Żylisowi, który w ostatniej rundz'e był 
bardziej agresywny i skutecznie trae 
fał parę razy swą prawą w szczękę 
przeciwnika. 

W ringu sędz'ował p. Drda. Na 
punkty pp.: mgr Kowalski (Pozne ` 4 
Kugacz (Pemorzej. Wobec nieprzybys 
cia trzeciego sędziego, p. Łaukedreja 
„ze Szczec'na, na zmianę sędziowali w 
charakterze trzeciego arbitra Sikorski 
| (Łódź) i Wieruszka (Gdsńsk). W cha- 
'rakterze delegata Wydziału Sporto- 
wego PZB obecny był jego przewod- 
niczący p. Adamski, który polecił za- 
wodnikom Sowińskiemu i Iwańsk emu 
natychm'astowy wyjazd do Poznania 
dla ustalenia ostatcznego składu re- 
prezentacj Polski do Dublina (wobec 
„kontuzji Olejnika). 

Skotnicki 


Widuła na widowni 


. 
wygrał kieg 

CZĘSTOCHOWA, 4.5 (Tel. w!) 
Sportowcy robotniczy z okręgu czę- 
„stochowsk egu obchodzili uroczyście 
dzień t-go maja, Wzięli oni udział w 
„ogólnej d.iiledzie, a potem w ‘meee 
zach sportowych, zorganizowan.ch 
przez Robotniczy Sportowy Komitet 
' Okręgowv. 

W rama:h tych imprez odbył si; 
beg uliczny w ka'ugori juniorów i 
seniorów. W kat. juniorów, dła któ- 
rych dysta1s wynosił 2100 m zwycię- 


| zademonstrował, to było b niewiele. 
, Hebda daleki od swej normalnej for- 
„my, choć jak sam twierdzi, kondy- 
cyjnie czuje się dobrze. U pana Jó- 
zefa razi brak wykończenia dobrze 
| przygotowanych taktycznie sytuacii 
Gdy wykończenie to zdarzało s!ę (nie 
stety b rzadko) — Skonecki był bez 
radny Obaj grali miękko, defensyw- 
nie, zbyt krótko. Sądzimy, 2e na te 
pcważne minusy zwróci baczną uwa- 
| gẹ kpt sportowy Herbst, który od 
wczoraj stale przebywa z graczami. 
l 
raz atak. Kto go nie stosuje, musi 
przegrać. choćby był niezły w defen- 
zywe. Gra wczorajsza naszych czoło- 
wych rakiet polegała bez przesady w 
80 procentach na zdobywaniu punk- 


tów dzięki błędom (nieraz zastrasza- 
,jąco prostym) przeciwnika Były ticz- 


ne gemy wyłącznie zdobywane w ten 
sposób. System walki przestarzały—- 
i trzeba go naśwałłt zmienić, 

Skonecki ma niewątpliwie dobre 
oko, niezły, choć jeszcze nie zachwy- 
cający start, wrodzoną łatwość ude- 
|rzenia Ale mistrzowi Polski nie wol 
|no w takiej grze popełniać 7-miu 
podwójnych błędów, przy serwisie, 
i nie wolno mu też robić tych prostych 
| błędów przy retournie, jakie licznie 
popełniał wczoraj. Najlepiej jeszcze 
wypadła u Skoneck'ego gra przy siat- 
ce. do której jednak chodził niechęt- 
| we i oszczędnie, widocznie nie chcąc 
| sie przemęczać?... 

Wobec tego jednak. że nie ma tre- 
nera, Skonecki powinien każdą śrę 
traktować poważnie i dawać w niei 
wszystko, na co go stać Bo może się 
zdarzyć, że gdy wypadnie zagrać z 
eilnie'szym niż dz'siejszy Flebdn prze- 
ciwnikiem — zapóźno będzie impro- 
wizować Są gracze przecież. którzy 
grają lepiej od naszego dość pewne: 
go siebie mistrza  Rozczarowel'byś 
my się, gdyby to właśnie mieli być 
Ancl'cy... 

W drugiej grze zobaczyliśmy ambi 
tnie choć hyna'mniej nie blyskot 
wie zagranego deb'a, Para Olejni 


Me'lerem (W) przez dyskwalifikacię, ! darzy było niezwykle serdeczne. Dsv- ła też szanse wygrania meczu, lecz szin- | Bronisz i Zagórski. Atak operował szyb- szyn, Knończak wygrała z parą Ksa 


półciężka — Leśkiewicz (S?) zdobył 2 żyna Polska brała udział w uroczy. 
pkt, w spotkaniu z Borkiem (W) słościach 1-0 majowych. 


|se te zostały zaprzepaszczone na skutek 
niezdecydowania strzałowezo ataku. 


kimi podaniami, a najgroźniejsi byli 
Kobpecki i Jung. Widzów 4 tysigce. 


` wrry Tłoczyński, Bełdowski 6:3, 4:6. 
6:2, 7:5. Najwięcej z całej czwórki 


Dzósie szy tenis to — atak í jeszcze | 


l-szo majowy 


Kat. seniorów, na dyst. 3200 m zwycię 
¡stwo odn ósł Widuła (CKS), który miał 
czas 11:18,2 przed Leżańskim (Skra) 
11:22, 


Na zakończenie odbył się mecz poe 
między reprezentacjami W .ókiennie 
ków i RKS-ów. Zwycięstwo odnieśli 
| Włókiennicy 5:2 (1:0). Strzelcami bra- 
mek byli: Wójcikowski i Jędrze'ew- 
sk po 2 oraz Garus z karnego. Dia po 
onanych — obie bramki strzelił Zaj- 


w fryd. Sędziował doskona!e Sowała 


qa imponująco 


ry m mu chorej nog! wybija} się prze- 
de wraystkim szeregiem  doskona- 
łych zagrań taktycznych Bełdowski 
był wyjątkowo nierówny i dzięki te- 
mu wypadł tym razem raczej źle O- 
le niszyp nieco lepszy od Kończaka, 
typowego singlisty. Wszyscy robią 
biędy nóg przy serwisie, 
* 


CO MÓWIĄ GRACZE? 

J. Hebda — narzeka na brak ra- 
kiety W Łodzi nie ma z kim treno- 
wać. Z obozu w Warszawie jest za” 
d welony. 

W. Skonecki — wyrzekuje na przy 
i»d I. Tłoczyńskiego i Spychały by 
im vdowodnić, że jest słusznie mie 
strzem Pe! hi. 

— Chce ich pan pokonać? 
| — No, oczywiście. 

* 

Będzie ku temu sposobność Prey- 
jazd Tłoczyńskiego i Spychały spo- 
dziewany jest w połowie bież tygode 
nia, W sobotę 10 i niedzielę 11 bm. 
cdbędą się dalsze pokazowe gry wła- 
śnie już z udziałem ich obu. Tłoczyń 
ski spotka się ze Skoneckim a Spy” 
chała z Hebdą Pozatym będzie spo- 
ro okazii do spotkań na treningach. 
Sądzimy, że Tłoczyński. nowokreowa 
ny wicemistrz Wielkiej Brytanii za” 
gra w kraju chętnie z każdym z u- 
czesiników obozu 

* 

Kpt. sportowy P Z T. p Herbst; 
zapytany po wczorzjszych pokazów- 
kach, o opinię, kręci głową: 

— No. zachwycony nie jestem Jest 
jeszcze dużo braków Może nem nię 
choć ich .zęść uda usunąc w czase 
trwania obozu. 

* 

Przedsprzedaż b łów na me-z An 
glia — Polska rozrn znie się w War- 
szawie prawdopodcbnie w czwertek 
8 bm w  nastęnv'ących punkts'h: 
„Foto « Sport" ul Złota 10, Sk'rdni- 
ca Sportowa. ul Marszrłkowska 99. 
Składnica Sportowa uł Marszałkowe 
ska 92, Kolektura „Impet', Al. ges. 
Sikorskiego 18. Warszawska Spółka 
Sportowa, Al. gen. Sikorskiego 
"33 (sep). 
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Premiera miedzynarodowa piłkarzy przyniosła rozczarowanie 


enrezentacja Sofii zwyciężyła zasłużenie zlepek PZPN-u 2:0 (1:0) 


na zawiłe ścieżki starej sakoły, tej, w , który w oczach większości naszych »pe- 
której najdłużej praktykowali. Projekt | ców piłkarskich otrzyniał względnie do- 
zaangażowania jako generalnego trenera P5 ocenę. Wałko rzeczywiście walczył | 
p. Wacława Kuchara, ma tę dobrą stro. li ubijal się o każdą piłkę. Robił jednak | 
nę, że wywodzi on się z Pogoni, która | taktyczny błąd, trzymając się więcej 
w swym najlepszym mistrzowskim okre- | skrzydłowego, niż środka. Odciążył tym 
sie stosowała metodę, nieznajdującą co- coprawda znakomicie  ŚSzczepaniaka, 
prawda uznania w oczach krakowskich, ale... 

opartą jednak o temperament, szybkość | Z chwilą, gdy 
i rozmach a więc walory w nowóczee stoi między ohrońcami, miejscem borz- 
nym futbolu wielce cenione. Takich za- nych jest centrum pola, tak właśnie jak 


PRZEGLĄD SPORTOWY p — sa w. 3 


| 


środkowy pomocnik 


wijanych z półobrotu podań, jakimi kar czynili to dwaj pomocnicy bułkarścy, 
mił obu swych skrzydłowych środkowy którzy hułali sobie swobodnic pe środ- 
napastnik Wacek Kuchar, nie widziełiś- ku, tworząc z cofającymi się łącanikarmi 


my już później w polskim futbolu. 


Rano, przed meczem, odwiedził mnie 
jeden z kolegów, obecnie w Łodzi. W 
rozmowie na temat zainteresowań czytel- 
ników usłyszałem, że nie ciekawią ich 


| piekny czworobok. Cóż z tego, że Grava 


|czy Pytel szli nawet często do tyłu, z 
| chwilą gdy Wasko i Wapiennik grawito- 


„wali do skrzydeł i polscy łęcznicy wi- 
| 


| moensk Legutko względnie Szczurek -— 


| 
| 


sieli w powietrzu, gdyż irodkowy po! 


KRZYŚ 


H : 3 
Reprezeniacja PZPN. Od lewej stoją: 


Reprezentacyjna 


SOTIA — TEAM PZPN 2:0 (1:0) 


Sofia: Kostow, Oramandzijew, Di- 


i 


Nedjałkotw, Chri- 
stow, Bosskow. Las- 
kow, Spasow, Eftimow, (Stankow). 

Team PZPN: 
niak, Gierwatotwski, Waśko, Legut- 


nezew, Petrow, 


Georgiejew, 


Borucz, Szczepu. 


ko (Szczurek), W apiennix, Baran. 
Gracz (Gendera), Nowak, Pytel 
(Gracz), Ochmański, (Mordarski). 

Bramki zdobył Rosskow. Sędzio- 
wał p. Rutkowski z Krakowu. Wi- 
dzów ok. 15.000. 


| 
| 
j 
l 


EDNYM 


rozpaczy! 


słowem obraz nędzy i 
Nędza, gdy chodzi o | 
wykazanie umiejętności, rozpacz — z 
uwagi na kondycję! 

Był to w bieżącym sezonie mój | 
„pierwszy występ” na boisku. Chcia- | 
łoby się z miejsca dodać — i ostatni! | 
Można bowiem stracić ochotę i pęd 
do imprez piłkarskch po tym co wi- 
działem w sobotę. Tylko, że w takich | 
właśnie momentach zaczyna grać sta- | 
ra żyłka (coś dla Kazia Rudzkiego w | 
„Śzpilkach”) i upór: „A właśnie, że | 
się nie damy”. 

Właściwie nie bardzo byłem zasko- 
czony, Czytając od tygodni relacje | 
kolegów zę wszystkich stron naszej 
rozległej ojczyzny piłkarskiej wyczu- 
wałem intuicyjnie co się święci. Wy- 
czuwałe, że te wszystkie niezrozu- 
miałem napozór wyskoki naszych do- 
brych i najlepszych mają jedno źró- 
dło: kondycja. 

Intensywna zaprawa zimowa, któ- 
swoim czasie w 


rą sypano nam w 
oczy, polegała zapewne na odwiedza- 
niu wieczornic klubowych i swingach 
na parkiecie tanecznym, nie mówiąc 
o wyskokach — wyskokowych! Re- 
zultat był oczywisty í dziś mamy je- | 
go skutki. 


DOBRZE IM TAK | 

Przegraliśmy 0:2 zasłużenie. Wy- 
padki chodzą po ludziach, tylko, że , 
ten wypadek był szczególnie przy- 
kry, gdyż zmroził i tak zziębniętych 
15.000 widzów do piłki nożnej i jej 
wybranych przedstawicieli, Nasi grali 
nietylko źle, ale niemrawo, nieudol- | 
nie i nudno. 

Wieczorem w sali jadalnej gospody 
„Bristol” nastroje w dowództwie pol- 
skim wcale nie były pogrzebowe. | 
Nasz czciśodny prezes gen. Bończa- 
Uzdowski oświadczył mi, że gdyby 
był w tak doskonałej formie fizycz- 
nej jak czuje się psychicznie, sam 
wyszedłby na boisko. 
Przeworski zacierał ręce: „bardzo się 
cieszę. niech widzą co są warci", ka- 
pitan PZPN plk. Reyman stwierdził 
lapidarnie: „dobrze się stało, wiemy 
gdzie jesteśmy, musimy znaleźć środ- 
ki na przeszkolenie, a gracze otrzy* 


mali nauczkę, że bez pracy nie gł 


kołaczy”. 
A nasi „barankowie”? 


Wiceprezes 


Siedzieli cicho i potulnie, pospusz- 
czali nosy, nie trzymały się ich tar- 
ty. ani też nie było chęci do śpie” 
wu. Spieszyli się, by jak najrychlej 
powrócić do domowych pieleszy i nie 
świecić oczyma, Jeśli skrucha ta by- 
ła rzeczywista i przetrwa jazdę do 
Krakowa. na Śląsk, do Łodzi i war- | 
szawskich osiedli. to może zabiorą 
się do pracy. W przeciwnym bowiem 
wypadku będą mogli jechać do Oslo 
czy Pragi conajwyżej — palcem po 
mapie! O ile bowiem mamy przegry* 
wać i blamować się. to nie widzimy 
powodów, dlaczego nie dać szansy 
młodszym i innym Zrobią to niezgo- 
rzej, a przynajmniej wykażą, że nie 
brak im ambicji. serca i zapału. 

Krakowianie zapowiadają zemstę 
za Warszawę i pokażą, że jeszcze pił 
ka polska nie zginęła. Leży to na- 
wet w granicach możliwości. Bułga- 


rzy zwyciężyli bowiem zasłużenie, byli 


| piłki. Trzeba bowiem wreszcie prze- 


jedenastka Sofii. 


w sumie lepsi, jednak nie są przeci- 
wnikiem. z którym będąca w pełnej 
formie reprezentacja Krakowa czy 
nawet Warszawy nie mogła by sobie 
dać rady. 


ŹRÓDŁO ZŁA 

Klęska tzw. PZPN 
wynikła bowiem przede wszystkim ze 
złej formy lizycznej naszych zawo- 
dników. Byli powolniejsi, mniej zwro- 
tni, przegrywali pojedynki zarówno w 
starcie, jak i biegu i w rezultacie 
nie byli w możności wykazać swych 
walorów technicznych. Można mieć 
słabszą staturę, ale nie można obejść 
się bez szybkości i zwrotności. Nie 
znaczy to naturalnie, by goście nası 
byli koniecznie gorsi w opanowaniu 


reprezentacji 


stać spoglądać na futbol okularami 
starej szkoły wiedeńsko - budapesz- 


teńsko - praskiej, której nikt nigdzie $ 
| nie hołduje łącznie ze wspomnianymi ł 
metropolami. Długie podania nie ma- + P = 


bo 


4230904614 


uwagi na tematy systemowe. Aluzja by- i 


ła widoczna, by nie dosiadać znów ko- 
nika, którym tratujemy od wielu lut pol- 
skie ugory piłkarskie. 


JESZCZE RAZ... 

Niestety, i dziś nie będziemy w moż- 
ności ominąć tej kwestii, która w zna- 
rznym stopniu przyczyniła się do sobut. 
niej porażki. To co robili nasi repre- 
zentanci nie było ani „W“, ani „M“, ani 
razem wzięte „WM*, Były to poprostu 
jakieś nieśmiałe próby robienia czegoś 
do czego nie miało się przekonania i 
ufności. Rezultat: ustawiczna luka w 
„srodku pola i rozerwanie podstaw ja. 
kiejkolwiek kombinacji, Pretensje szły 
ze strony widowni przede wszystkim pod 
adresem pomocy. Przyłączymy się do 


nich i ta nawet z obciążeniem Wassi,wychodzą tylko kiłko metrowe pociski! 


CZASIE meczu PZPN — Sotin. 
gdy Bułgarzy strzelili drugą bram 


ją nic wspólnego z prymitywem i long źke, jedna z dam korpulentnej budowy 


żyn angielskich w ich największej 


świetności. Długie podania 


weszły 8 


| passing był cechą zawodowych dru- hulnęła męża rączką w plecy, uż za 


dudniło i rzekła: 
— Pocoś ty mnie nu taki mecz przy- 


też w krew naszej reprezentacji przed $Prowudził? 
wojennej, która taką właśnie grą u$ Ale ja tam wcale nie żałuję, ie oglu- 


| zyskała swoje najefektowniejsze zwy- $dałem tę imprezę. Przede wszystkim nu- 


cięstwa z Jugosławią 4:0 i Irlandią Żuczyłem się, że trzebu zawsze słuchać 


6:0. Stara kombinacja 


trójkowa od żony. Jeśli ci twoją druga połowa pa. 


nóżki do nóżki umarła i trzeba nad ġ'vie: 


nią postawić krzyżyk. 


SZUKAMY LEKARZY 


W rozmowie z płk. Reymanem wspo- 
mnielitmy o trenerach zagranicznych. 
Pułkownik uważa, że mamy dobry 
swoich instruktorów, którzy powinni wy- 
starczyć. Nie odmawiamy kwalifikacji 


naszym nauczycielom piłkarskim, mają- 


— W'eż kożuszek pod palto — to zrób 
to, a nie będziesz marznął tak na meczu 
jak ja i te 15.000 frajerów, którzy chwie- 
ti ogląduć zwycięstwo naszych nad But 
garami. 


m dh 
hg I jeszcze nauczyłem się jednego na 


giym meczu. Słyszałem o jakimś nowym 
ztańcu „bugi - 


wugi” — czy jakoś tam 


gto po egipsku nazywa się. Podobno jest 


cym za sobą częstokroć wiele lat prak- żon teraz b. modny. Ale co tam te „bu. 


tyki i doskonałe wzory. Obawiamy się je- 


łgi“ — nasi piłkarze z Wapiennikiem na 


dynie, by nie powiedli nas z POWI GG zademonstrowali już całkiem naj- 


Witaminy 


dla koni wyścigowych 


Ameryka ma już witaminy także 
dla koni wyścigowych, które mogą 
zrewolucjonizować cały sport „wy- 
ścigowy. 

Próba, przeprowadzona z jednym 
końskim „patałachem”*, który nig- 
dy nie wygrał biegu, dała oszała- 
miający poprostu rezultat. Pata- 
łach wygrał „w cuglach”, bijąc 
największe sławy 
kańskich. 


Ale, co będzie, jak witaminy 
zostaną  zaaplikowane jednocześ- 


|" najlepszych koniom?! (wz) 


© 

Z wydawnictw 
sportowych 

RUDOLF WACEK — „W polskich Knie- 
jach" Opole 1947 r. Pod tym tytułem uka- 
zała się pierwsza po wojnie myśliwska 
książka polska, w której autor opisuje 
w niezmiernie ciekawy i barwny sposób, 
apecjalnie  inieresujący sportowca polo- 
wania I łowy na zwierza i ptaka w na- 
szych górach i na naszych nizinach, w 
lasach, na polach I na bagnach i stawach. 
Prof. Rudolfa Wacka zna polski świat | 
sportowy od lat 40. Zna go są "AJ | 
i „Wisła” z r. 1906, Warszawa z r. 1912 a. 
$ląsk z plebiscytu, gdy jego drużyna! 
iwowska pobiła niemieckie drużyny w! 
Katowicach I Bytomiu. Zarazem jeden to, 
ze starych, cenionych myśliwych — autor 
wielu doskonałych  faljetonów. Czytając | 
W Polskich Kniejach” nasuwa się pyta-' 
nie czy autor był większym myśliwym 
czy sportowcem? Tę książkę pisał: czło: 


wiek, który cale swe Życie poświęci! | 
myślisiwu ł sportowi. — Książka pisana” 
żywo, trafiająca ram najlepiej do wy 


obraźni | przekonania — Książka szczera 
kochajaca naszą przyrodę. Styl potoczy 
sty, dużo humoru, lektura dla młodzież; 
nieoceniona — llustracje bardzo cenne: 
4 pory roku myśliwego poprzedzone de-| 
skonałymi wiersrami miodego poetv =| 
Kornela Balawendera. 


| leciał i piłki z przed nosa mu nie sprząt 


torów amery- | 


modniejszy taniec „kiwa-kiwa“, To taki 
taniec, jak pilkarz:sam kiwa się z piłlsą 
i tak kiwa-kiwa, póki Bułgar nie przy- 


nął. 

Nie można powiedzieć, bardzo ładny 
taniec. Podobno nasi piłkarze trenują go 
specjalnie — aby go zademonstrować 
Worwegom w Oslo. Norwedzy mają roz. 
ziawiać ze zdziwienia oczy — a nasze 
chłopuki przez ten czas mają im bramki 
strzelać, Dzięki tej taktyce zwycięstwo 
będzie murowane. 

Może ten „kiwa-kiwa* pomógłby i na 
Bułgarów, gdyby doping był. Ale nasz 


— Z RA | 2RRR + 


|tkwił daleko między obrońcami. | 

Nie cheemy przez to twierdzić, że przy 
uważniejszym ustawieniu się bocanych 
byłohy już wszystko dobrze. Dobrze nie 
mogło być wobec imdywidualnych bra- 
ków każdego naszego piłkarza do czego 
doszło fałszywe rozłożenie sił i... kata- 
strofa gotowa. 


KTO I CO SKNOCIŁ 


Boruczowi mają za 


Szczepaniak wypadł stosunkowo do- 
brze. Grał bardzo ostrożnie i rozważ: 
| nie. Nie szałował lekkomyślnie siłami. 
Jeden kiks na szczęście nie przyniósł 
.dmieszczęścia. Gierwatowski rozkręcał 
ię przez pełnych 45 minut. Dopiero po 


przerwie zaczął wchodzić. Rozunienty, 


że uwzymanie na wodzy 80 kg żywej 
złe, że puścił 
pierwszą bramkę. Czy był winien? Nie 
damy na to odpowiedzi. Być może, że 
znalazłby się bramkarz, któryby odpa- 
rował tego rodzaju strzał. Ale tak bar- 
dzo odzwyczailiśmy się od dalekich o. 


strych bemb, że kapitulacja przed nimi 


wagi to nie prosta rzecz, ale do boksu 
mamy Szymurę lub Klimeckiego, a no- 
kautowanie przeciwnika pięścią zasługu- 
je na niesławny wymarsz z boiska. Wie- 


do formy. (w sobotę nie była w pełni), 
iale w reprezentacji grać będzie jedynie 
wydaje nam się już grzechem.'A prze- | wówczas, gdy odrzuci na bok stare na- 
cież na dobrych boiskach nie zawsze wyki. 

Środkowi pomocnicy, czy raczej obreń 
cy, najpierw Legutko, później Szczurek 


nie bardzo rozumieli swoje zadanie. Nie 
z 


++444444400444044466 


rzymy, że (Gierwatowski dojdzie jeszcze | 


„kKiwa - Kiwa‘ 


„publik zaniemówił. Być może od tego 
zimna pozamarzały ludziskom 
głosowe. 

Ale mnie się zduje, że to była zupeł. 
nie inna przyczyna. Dopingu nie było — 
bo jak tu krzyczeć. 

Bo Z.F. aN gola" AP ZPN 
tempo"! 

Jeszcze by się ci panowie z PZPN 


strany 


poobrażali. 

Ludziska więc byli honorowe i woleli 
wcale nie krzyczyć. Owszem — ktoś tum 
ryknął: 

— Polonia naprzód! Jak Gierwatoic. 
ski wyrwał się z piłką niemal pod brum. 
kę Bułgarów. 

Inny znów wrzasnął: 

— Polska gola!, ale sąsiad się obru- 
szył. 


?bić sobie piękny 


é: może ono polegać na kurczowym trzy- 


- ~. 
Szczepaniak, Borucz, Gierwatowski, Mæ 


wak, Baran, Legutko, Wapiennik, Ochmański, Pytel, Gracz, Waśko. 


by jeszcze nieszczęściem, gdyby ws 
miał dokonać zwrotu w takiej fore 
mie, by nie traciła na tym płynnośś 
akcii, 

| Wydaje nam się, że znałesiepie 
| środkowego napastnika i lewego Mes 
| nika jest zagadnieniem pilnej 

| Mordaraki zastąpił po przerwie O 
NEC 45 minut nie wystarcza 
| ani by zorientować się w faktyez- 
| nych możliwościach gracza, ani też 
nie pozwalają mu należycie rozwinąć 
się. Mordarski miał kilka niezdyęk 
momentów, miał też i pudła. 

Gendera, który grał krótko, nie 

wniósł niczego do drużyny, która bye 
ła wybitnie słaba i właściwie stane- 
| wita zlepek jednostek, skupiających 
, się I rozpadających od wypadku ds 
| wypadku. 


M f Na: d 4 : 
maniu się własnej bramki. Mieli ataydi PO DRUGIEJ STRONIE 


$ niong pracę, dzięki fałszywej grze bocz- 


s 
. 
2 


| 


ząści i może z winy słabych  partne- 
czerwonymi opuskumi z honorowej ożył rów. 


nych, którzy zrobili zbyt szeroki wach- 
larz i odsłonili centrum. Wasko walczył 
początkowo, jak zwykle uparcie, i nie- 
ustępliwie, później był słabszy i... znów 
się rozruszał. 


BRZUSZEK BARANA 
W ataku istniał jedynie Gracz, Je- 
śli nie w stu procentach, to po czę- 


się. Nad osiągnięciem pełnej 
musi jeszcze popracować. Obiecywa- 
liśmy sobie wiele po dwójce Gracz — 
Baran, nie wziąwszy pod uwagę, że 
„rzeszowski łodzianin” zdołał wyro- 
„brzuszek”, który 
na skrzydle jest najmniej pomocny. 
Dopiero pod koniec Baran zaczął się 
rtszać w znanym stylu, ale nie dało 


f | to wiele. A więc: zrzucać kilogra- 

— Coś pan zgłupiał! Nie szargać mi myl ` g 
tu uczuć narodowych! Juka Polska -10 Ochmański miał pecha. Partnerem 
pun szanowny nie wie, że to PZPN... jego był Pytel PEE odstapily 


Jednym slowem, sztimungu nie bylo-- 
piłkarze przewalili mecz, ale i warsza- 
wiaki na trybunach też go przewalili.— 
Nawet światle rady płk. Reyman w 
czasie pauzy nic nie pomogły. A na pe- 
wno nasi musieli ich długo w szatni sły- 


wszystkie dobre duchy! Pytel stał się 
kunktatorem. niezdecydowanym o po 
wolnej reakcji, nie więc dziwnego, że 
działał hamująco w równej mierze, 
jak i Nowak. 


chać, bo po przerwie Bułgarzy na nich} KTO DO KOGO MA PECHA? 


czekali na boisku. 
A w ogóle mecz do luftu. 


Środkowego Garbarni widzieliśmy 
pierwszy raz po wojnie w Łodzi. Nie 


— W klipę im grać pod mostem Pog otrzymał wówczas dobrej noty. Póź- 


niałowskiego, a nie w piłkę, mówiono. gniej z Torpedo, 


Nawet flaga polska, która wisiała o. 
bok bułgarskiej, naprzeciw głównej iry» 
buny, już po przerwie jakby się za. 
wstydziła, opuściła 
tu. Wiadomo żałoba — to 
rządek musi być, 


się do połowy musz:$ waka pecha. 


również wysu- 
nęliśmy zastrzeżenia. W okresie tym 
czytaliśmy o nim doskonałe opinie 
z Krakowa. Widocznie mamy do No- 
Zarzucamy mu zbytnie 


żałoba. Po.ż bawienie się piłką. Ustawianie się ty 
K. G. łem do atakowanej bramki nie było- 


WARSZAWA ZLEKCEWAŻYŁA MISTRZOSTWĄ 


a Staniszewski zapowiada walkę z młodzieżą 


P rundy drużynowych mistrzostw 
Polski w lekkoatletyce niezłą formę 
wykazał Staniszewski, Biegł pod 
wiatr i osiągnął bez żadnej walki 
4:20,8 na 1500 m. Czajkowski przybiegł 
do mety 90 m za Staniszewskim. 


W pozostałych konkurencjach wyni- 
ki były słabsze, a skok w dal nie od- 
był się z powodu braku zgłoszeń. Cie- 
kawą walkę w biegu na 200 m sto- 
czył Czarnecki (Skra) ze Statkiewi- 
czem (Syrena). Statkiewicz jest ma- 
teriałem na b. dobrego biegacza, ale 
dziś nie ma pojęcia o stylu. Zeszło* 
roczne wyniki powinien iednak znacz- 
nie poprawić (53,8 na 400 m). 

W poszczególnych konkurencjach 
osiągnięto wyniki: 

200 m — Czarnecki (Skra) 24,8, 

dysk — Kołacz (Syrena) 32,18, . 

oszczep — Białowąs (Syrena) 44,99, 

1500 m Staniszewski (Syrena) 
4:20,8, 

Po zawodach Staniszewski oświad- 
czył: 

— W tym roku chcę jeszcze wal- 
czyć z młodzieżą. 


ODCZAS wczorajszej pierwszej i PZLA pokładał wielkie nadzieje w 


drużynowych mistrzostwach Polski. 
Miały one zmusić kierownictwa klu- 
bów do wytężonej pracy nad rezer- 
wami, co mogłoby postawić „królową 
sportów" na nogi. 

W stolicy mistrzostwa były prze- 
prowadzone skandalicznie. Na stadio- 
nie WP. znaleźli się w dniu wczoraj- 
szym zawodnicy jednego zaledwie 
klubu, Syreny, Nie byli w komplecie, 
przewidywanym przez regulamin mi- 


strzostw, ale wykazali zrozumienie 


Może kluby przestałyby gadać, a za” 
częły pracować, 


Notatnik Kielecki 


Kielecki Partyzant udzielił zwolnienia 
swemu środkowemu napastnikowi Dąbrow 
skiemu oraz bramkarzowi Boraczyńskiemu. 
Obaj mają podpisać zgłoszenia do kiu- 
bów częstochowskich. 

K$ ZIK Ruch ze Skarżyska-Kamiennej 
przystąpił do prac nad budową własnego 
boiska, Jeśli Ruch zdoła wykończyć bol- 
sko w roku bieżącym, ułatwi to poważ- 


dla poczynań związku. nie rozplanowanie mistrzostw rundy je- 
sionnej. 
Dwu biegaczy Skry w zawodach to | Walne Zgrom. Aeroklubu Kieleckiego 


raczej przypadek. Startowali, bo na- 
mówiono ich, gdyż inaczej wygrałby 
zawodnik Syreny walkoverem! 

Gdzie są masy zawodników, którymi 
szczyci się Zryw, przy okazji każdego 
biegu naprzełaj, gdzie zawodnicy Skry, 
jedynego rywala Syreny w roku ubie- 
głym, gdzie Legia i inne kluby, któ- 
rych WOZLA posiada w rejestrze po- 
nad 10. 


Wobec tych klubów WOZLA powi- 
nien zastosować rygorystyczne kary. 


wybrało nowy zarząd na czele którego 
stanął dyr. Inż. Otmar Kwieciński. W 
skład zarządu weszli: inż, M. Müller, inż 
B. Czapow, mgr. Z. Postępski, prof. St. 
Czarnocki, dyr. K. Krzyżanowski, A. Czar- 
niecka, E. Wsułek oraz A. Sowiński. Ko- 
misja Rewizyjna: inż. Wł, Paszyc — prze- 
wodniczący, sąd klubowy pod przew. dr. 
A. Winiarski. 

Kielecki OZPN zapisał w poczet człon- 
ków 3 nowe kluby, a mianowicie: KS OSP 
Pińczów KS Alarm Chmielnik oraz HKS 
Start Jędrzejów. 

Zarząd Aeroklubu czyni starania o od. 
budową zniszczonego hangaru w Masło 
wie p/Kielcami, 


Było to tym bardziej rażące, że 
Uułgarzy stanowili w całym tego slo- 
wa znaczeniu: zespół. Grali oni: wy: 
raźnie systemem „WM”, który opa- 
nowali bardzo dobrze. Kryli uważnie, 
o czym nie pamiętali Polacy, i w 
momentach ofensywy wzmacniali w 
porę trójosobowe, wysunięte do prza 
du, pikiety. Bramkarz 'był dobry. Ko- 
stow nie tylko obronił rzut karny 


W każdym razie Wiślak starał, Gracza, ale dwoma interwencjami zni 
formy | 


welował szanse i wysiłek Barana. 


Obrońcy dobrze się ustawiali, ale 
mamy wrażenie, że przy silniejszym 
nacisku nie szłoby składnie. Oby- 
dwaj boczni pomocnicy grali dobrze I 
mądrze. W ataku podobał nam się 
środkowy Łaskow, prawy łącznik 
Besskow i prawoskrzydłowy Eftimow, 
którego spowodu kontuzji zastąpił 
Stankov. Lewa strona była nieco 
słabsza, Łaskow i Bosskow przybyli 
specjalnie z Czechosłowacji, gdzie 
uczęszczają na wyższe uczelnie i gra 
ją w pierwszoligowych zespołach. 

Cały zespół bułgarski odznaczał się 
szybkością, akcje prowadził z rozma- 
chem, miał dobrze opanowane dale- 
kie passingi, które u Polaków wycho- 
dziły jako niemożliwe „balony”. Poza 
tym przewyźszali nas goście startem 
i dominowali aż nazbyt wyraźnie w 
grze głową. Dzięki doskonałym wy- 
skokom wygrywali w tym wypadku 
prawie wszystkie pojedynki. kr * 


JAK BYŁO? 


Gra rozpoczęła się dla nas obiecu= 
jąco, gdyż pierwsze akcje prowadzi- 
ły wprost pod bramkę przeciwnika, 
Nie trwało to długo, Prawa strona 
sofijska weszła w uderzenie i wpra- 
wiała w zakłopotanie naszą defen- 
sywę. W 12-ej min. Bosskow ostrym 
dalekim strzałem zdobył pierwszą 
bramkę. W 30-ej min. mamy szansę 
wyrównać, lecz Kostow broni rzut 
karny, strzelony przez Gracza, Nasze 
kontrakcje kończą się na linii obron- 
nej przeciwnika, 


Przestawienia po przerwie nie wie- 
le pomagają. Piłka przebywa wprawe 
dzie częściej na polu Bułgarów, jed- 
nak każdy ich zryw jest niebezpiecz- 
niejszy. 

W 15-ej min. Bosskow ostro strze» 
la, Borucz jest dobrze ustawiony, jed- 
nak Szczurek „muska“ piłkę, zmienia 
ona kierunek, Borucz rzuca się w tę 
stronę, dotyka piłki koniuszkiem pal- 
ców, przeskakuje ona na linię, gdzie 
jeden z Bułgarów pakuje ją ostatecz- 
nie do siatki. Nasi zrywają się teraz 
energicznie do akcji, ale nic nie wye 
chodzi, gdyż atak nie umie wyrobić 
sobie pozycji, Dwa niebezpieczne zry- 
wy Barana kończą się odebraniem pił 
ki przez bramkarza wprost z nogi. 


Zdegustowana publiczność opuszcza 
przedwcześnie stadion. 

Sędzia p. Rutkowski powinien był 
może energiczniej ukrócać wybryki, 
poza tym dobry. - 


Tadeusz Maliszewski 


a 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Jezyk p © I Sk mistrzostwo Europy 


jązykiem oficjalnym siatkarzy 


E_ZGACJA polska: Zygmunt No- 
2 wok, prezes PZPR oraz nż. Ro- 
mua'd Wirszyłło, prezes  Kom'si 
Organizacyjnej Międzynarcdowej Fe- 
deracji Vol'ey-Ball'u i kapitan sporto- 
wy PZPR w ostatn ej chwiii wyiecha- 
ła do Paryża na Kongres Międzyna- 
rodowy  Vol'ey-Ball'u drogą po- 
wict-zną. 
Sukces osiągnięty przez 
na kongresie przeszedł 
przew'dywania 


Polaków 


Kongres rozpoczął sę w dniu 18 
kwietnia uroczystym otwarciem w lo- 
kolu Centra'i Sportu Francuskiego 
(odpowiedn'k naszego Związku Zw ąz- 
ków Sportowych oraz Krm'tetu Olim- 
pi stiedo) — nastepnie odbyła sę we- 
ryfikacja delegatów Ceremon'i otwar 
cia dokonali: mieniem gospodarzy — 
Par! Liband, prezes Francuskei Fede- 
racji oraz inż. Wirszyło w  imien'u 
K-m'sii Organizacy'nej, 

Wł>śc' we ob--dy zaczęły się na- 
s*-pnfo dnia  Renrezentowane były 
14 państwa: Be'fia. Brazylia (renre- 
zonłantka  wszystLich państw pł4.- 
amervkańskich). Czechosłowacja, E- 
got. Fronc'a. Holendia, Itara, Judo- 
sł-wa Polska, Portudal'a, R'"mun'a, 
Stny Zi-dnoczone A. P., Urugwai i 


Modry Cłe obrady toczyty się w 
dwuch kom's'ach: organizacyjnej — 
s'>tu'-wej i technicznej — przepi- 


sów Pierwszej przewodn'czvł prozes 
Federac'i Franc. Paul Liband, w dru- 
giei przewedni-z""vm rrzez ak'"ma- 
c'e obrano inż. W'-czvłło, co było 
wirli'm sukcesem Polski į uznaniem 
w*rtośsi fej sportu volley-b>l'oweto, 
Obrrdv toczyły się aż do niedzie'i w 
południe. przy czym w komst tech- 
n'-znej prawie wszystkie pro'ckły pol 
sk'e tvczące przepisów zostały przy- 
jete (szczeńó'owe omówien'e przen- 
sów miedzvnarc"nwych volley-b-l!'a 
n="toni w nofh''ższym czasie w spe- 
c'-Invm artykule inż W'rszvłło). 
Przebie4 obrad Kom sji Statułowej 
również bet w wielrązei marzę gerd. 
ny z dążeniami naszego delegata Z 


ŁOMOWSKI TRENUJE. 


Znany miotacz Wybrzeża Pomowski 
trenuje już od d!'uższego czasu. Wta- 


wszystkie 


Nowaka. Projekt czechosłowacki nie 
przyjęca Węgier do Federacji upadł. 
W czasie końcowych cbrad delegacia 
francuska * wysunęła projekt wprowa- 
dzenia poza francuskm i angielskim 
jeszcze jednego z języków słowiań- 
skich, jako języka ofcjalnego Proie!:t 
przyjęto przez ak!amacię, 
de'egacia czechosłowacka zgodzi.a się 
na język polski. 


Po bankiec'e przystąpiono do wybo- 
rów Zarządu Federacji. Prezesem 
obrano p. L bznd (Francia), wicepre- 
zesomi: delegata Brazylii, Iri Havel'a 
(Czeckorłowacja). Rushdy (Eś'n'). Zy- 
gmunta Nowaka (Po'sk»), dr. Careira 
(Portugzlia). Vlaicu (Rumun'a) i dr. 
Fishera (USA). Sekretarzem gen. i 
skarbnik'em — Lenoira (Fran*ia), z-rą 
sekretarza Heynerd (ltalia). Przewod- 
nczącym Kem'sji Tehn. zosteł inż. 
Wirszrłło, a keom'e'i sedziowskiej — 
„red. C-b-ike (CTRI. Do kemit tej 
wszedł równ eż, jako członek, delegat 
Polski. 


O'brzymią pemocą d'a polskiej de- 
lcgacj: był Jerzy Piawczyk, nasz daw- 
ny rekordzista w skoku wzwyż i *0- 
bo'i, obecnie przebywający od 10 lat 
we Francji — m in, trener Federacji 


francuskiej V.-B. 


Pruszkowianin Ciepliński. 


wątpliwą p»1))7) ataku Chicago Maroons 


CIEKAWOŚCIĄ oczekiwano na 
pierwszy występ „importowa- 
nych”. jak ich tu nazywają, płkarzy 
polskich w barwach Chicago Maroons. 
M'mo dość dużej reklsmy, na mecz 
Chicago Maroons z Pittsburgh Ind ans 
| przyszło zalędwie 2,400 widzów, co 
jest nikłą ilością. jeśli się zważy, że 
drużyny należą do ligi zawodowej. 
Przybysze z Europy nie zdołali za- 
pewnić zwycięstwa swojej drużynie, 
która mus'ała zadowolić s'ę rem'sem 
2:2 Pittsburgh Indians dzięki nie- 
udolności swego ataku zaprzepaśc li 
szereg murowanych sytuaci. m mo to 


F 


przy czym: 


1 dmi walk koszykarzy w Pratize 


Polska zdobywa lokatę w czełowej szóstce 


IELKI turniej w koszykówce męskiej w Pradze o m/strzostwo Eu- 

ropy ma rok 1947 zckończy: sę w ub. sobotę. Jak było do prze- 
wiczenia, w walce o pierwsze lub drug e m:esce spotkały się dwa nie- 
wątpl wie na'silniejsze z 14-tu stariujących w Pradze zespoły turn'e,u: ze- 
szłoroczny mistrz Europy — Czechosłowacja i drużyna Rosji Radzieckiej. 
Drużyna Polska w roku bieżącym wypadła znaczn e lepiej, niż roku temu 
w Genewie, za!mując wówczas 9-te mesce na 10 państw startujących. 
Polacy w Pradze zajęl. 6-te miejsce na 14 państw, biorących udział w tur- 
nieju o mistrzostwo Europy. 
————, Turniej, jak wiadomo, przewidywał 
; eliminacje wstępne, które rozegrano 
w 4-ch grupach, do których 14 dru- 
|| żyn przydz.elono losowaniem Z każ- 


a e 
Wyniki 
f dej z grup (gdzie grał każdy z każ- 


J (] e 
d rvz | / n yY Po I s k I el | dym) dwie pierwsze drużyny wchodzi 


w miztrzostwach luropy | ly do półfinałów. Rozgrywki w gru- 
w ko'zykówce tach dały następu ące wyniki: 


na rok 1947 


Grupa I 
Po!tska — Rumunia 51:32 CSR Becak ri 
| Polska — Holandia 40:23 Ą Po! k , m ; 
Polska — CSR. 17:51 Pisary: ead a 
| Polska — Egipt 28:53 3 Rumania 107:157 2 
Polska — Bułgaria _ 32:27 ano: dziea PE La 
Polska — ZSRR 18:36 Grupa ii 
Polska — Francja FA 29:62 E Egipt 193:92 6 
Ogółem koszów 215:283 2. Be:gia 183:78 4 
3. Włochy 119:92 2 
4. Alban:a 45:278 0 
Grepa IM 
1. Francja 167:38 4 
2 Bulgaria 88:80 2 
3. Austria 19:156 0 
,wym kwintecie Ciepiński gra narazie Grupa IV | 
na prawym łączniku, gdyż trener dru-| 1 Z S. RR. 112:44 4 
j ¿yny zapowiada zmiany na podstawie, 2, Wegry 83:89 2 
T adczeń w pierwszym meczu. 3. Jugosławia 38:100 o 


W pierwszej połowie meczu wszy*| Polska, która grała w grupie 1-szej 
scy Europe!czycy zawiedli i żaden z po pokonaniu Rumunii i Holandii 
nich nie mógł przedostać się przez m'mo porażki z Czechosłowacją we- 
obronę  przeciwnka.  Dop'ero po szła do puli półfinałowej. 
przerwie zagrali lepiej, zwłaszcza w) W drugiej grupie niespodzianką by 
ataku i w tej części gry widać było, łą trzecia pozycja, iaką za'ęły Wło- 
że mają oni pojęcie o piłse nożnej chy Rozgrywki w 3-ej i 4-ej grupie 

Ogólne b'orąc, przybysze nie za- niespodzianek nie przyniosły. 


Polska, Egipt, Belgia, Francja, Buł- Belgią Francja — Węgry 45:41 Wẹ- 
garia, Z S R R. i Węgry oraz gru- grzy stawiali zdecydowany opór 
pę puli pocieszenia, do której weszfo i zwycięstwo przyszło Francuzom b. 
pozostałych 6 drużyn: Rumunia, Ho- ciężko. 
landia, Włochy, Albania, Austria 1 półfinał Be . 
Jugosławia. środa — Egipt — Polska 52:28 
Pulę półfinałową podzielono na (35:10). Nasi gracze nie mogli dać 
dwie grupy półfinałowe A i B, podo- sobie rady z zawrotnym tempem prze 


bnie, jak i pulę pocieszenia, w któ- cjyn'ka ZSRR — Bułgaria 55:24 
rych każdy grał z każdym. Podział (16:14); 
wyglądał następująco: | czwartek — Polska — Bułgaria 


Półfinał A: Węgry, Francja, Bel- 
gia. Czechosłowacja. 


Półł'nał B: ZSRR, Polska, Egipt, 


32:27 niewysokie, ale zasłużone nasze 
zwycięstwo. Bułgarzy grali b dobrze, 
czego dowiedli również w środę prze- 


Bułgaria. ; A 
i £ .  ciwko ZSRR W drugim meczu ZSRR 
RAZ A Lido DOL Aja — Egipt 46:32 drużyna radziecka po 
DA: s zwycięstwie nad doskonałym Egiptem 
M e B: Holandia, Włochy, stała się faworytem turnieju; 


pątek — ZSRR — Polska 36:18 
(21:5) Dużą przewagę przed przerwą 
Polacy zdołali nieco wyrównać w 
drugiej części gry. jednak o pokona- 
miu drużyny radzieckiej nie mogło 
być mowy. 

Egipt — Bułgaria 51:33. 

W grupach pocieszenia padły wye 
niki następujące: Włochy Jugo- 
sławia 59:31 (31:17), Rumunia — Au- 
stria 69:23 (19:14), Rumunia — Alba» 
nia 73:19 (35:11), Holandia — Wto- 
chy 39:34 (22:22) Niespodziewana po 
rażka Włochów, którzy nie wytrzy- 
mali kondycyjnie Holandia — Ju- 
gosławia 38:32, Austria — Albania 
44:27, 


W ostatnim dniu w końcowych 


ł 

Z półiinałów po dwie pierwsze dru 
żyny wchodziły do finału, gdzie ro- 
zegrano walki o pierwsze, drugie 
trzecie i czwarte mie'sca, dwie pozo- 
stałe drużyny z półfinałów nato- 
miast walczyły o 5, 6, 7 1 8 miejsca. 

Podobnie rzecz się m'ała w gru- 
pach pocieszenia A i B, gdzie walki 
decydowały o lokatach od 9 do 
14-ej. 

Rozgrywki w półfinałach i grupach 
pocieszenia rozegrano w środę, czwar 
tek i piątek ub tygodnia. 

Dały następujące wyniki: 

Półlinał As środa — Czechosłowa- 
c'a — Węgry 52:48 (22:26), omal nie 
doszło do sensacji i gospodarze z tru 
dem uzyskali zwycięstwo nad dosko- | 
nałymi Węgrumi. Belgia pokonała walkach turnieju grały: o 1 lub 2 
Francję. 27:26 (7:14); | miejsce ZSRR — Czechosłowacja, o 3 

czwartek — Belgia — Węgry 30:27 lub 4-te miejsce Egipt — Belgia, 5 
(16:22), Czechosłowacja Francja lub 6-te Francja — Polska, 7 lub 
32:22 (16:7); | 8-me Węgry — Bułgaria, 9 lub 10-te 

pątek — Czechosłowacia — Bel- rochy — Rumunia, 11 lub 12 Ho- 
gia 32:29 Ciężko wywalczone zwy- landia — Austria i wreszcie 13 lub 
cięstwo gospodarzy, nad doskonałą 14:te Jugosławia — Albania. 


chwycili tutejszych zwolenn'ków pił- 
ki nożnej. 


Z Polaków narazie tylko Wolańin 


prowadzili do przerwy 1:0 Po przer- przedstawia typ technicznie zaawan- 


wie drużyna  chicagoska, 
zupełu'e 


lepiej i wyrownała 


która jest sowanego p'łkarza C epliński 
jeszcze niezgrana, zagrała by. a Bedryło. który grał na obronie, 
Jedną z bram:k był za wolny i bez wykopu Być mo- 


jemniczeni twierdzą, że w czasie trenin |dla drużyny chicagoskiej zdcbył A-| żeże piłkarze nie zaklimatyzowali się 


gów wypycha kulę w granicach l4-tu 
metrów. Na Wybrzeżu trenuje jeszcze 
jedem miotacz - marynarz Rzochowsk!, 
którego specjalnością jest dysk, którym 
rzuca w okolicach 40 u metrów. 


dam Wolan'n, który gra 
łączniku Obck Wolan'na występo- 
| wali w ataku Węgier M-lnar, Szkot 
Campbell. pruszkowianin C'epliński i 


| Anglik Heroo W.tym m'ędzynarodo- 


Kaisz nie zapomniał 


o wielkich tradycjach sportowych 


AL'SZ miaste posiada sweje tradycje 
sportowe, dalujące się ed klikuna- 
s. już lat. 

Jednym z najstarszych klubów, to KTW. 
(Kaliskie Tow.  Wieślarskie), kióre od 
dawna jut krzewi sport wioślarcki w gie- 
dzie nadpreśniańskim, a w 1945 raku 
ósemka jege zdebyla mistrzostwo Poiski. 

Przed diugą wejną światową najsiiniej- 
szymi | najlep:ej zerqanizowanymi kluba. 
mi w Ka'lszu byty: KKS WKS „Prosna”, 
RKS TUR | KS „Strzelac”, przejaw a'ące 
swa działalność w różnych dziedzinach 
spo tu z pliką molną na czolowym mlaj- 
scu. Wojna przerwala dila:a'ność sporto. 
wą, lecz po odzyskaniu nierod'eg'oiel 
k'uby zaczęły znów powstawać jak gry- 
by pe deszcru i zająty dość poważne sta. 
no "!-ke w e*regu po”na*skim. 

N='nopv'arr'o'szymi kivh=mi w Ka'lszu 
gą ev=<n'=r TB ..Presna", KS OMIUR oraz 


W7 K$ „Ble'a'nia". 


T3 Prosna” poesinda cokcie pilki not- 
mol, łekko="atvcznq, kn'arską | molocyk: 
lewą. Plt"xe Prosny”, przawatnie 
prz"wa'arai zawod'cy, b'ara ud-iał w 
a  mietrso*'wo k'ssy „A” 
POYPM. a nis"gmiaslsę © znw*ds-h 
fawącw-tlzh (AW matant o"'ąd "ią 
poosekateamy W-"-są fnt'eh d-ntyn jak 
ys PR Roch” 
(3. $'ąsk), (Warzrawa) 


Cio'towym p'z”1:tawic'a'em  sno-tu 70- 
botnicziege w Kaliszu jest K8 OM UN, 
diie'rcy się na kl'ka sercji męsk'ch I 
teźsk'eh, z których przede wszys'k'm ma- 
ley wymlon'ć p'ike no'rą I lekkon''oty- 
ką. Dre'"ra n'tkareka OMTUR |, roznry- 
w>-ca e m'frzo'two k'asy B, nie prze- 
ena w le'lonnych rararyvr"nrh feinoso 
meu i za miję oboenie cre'owe miej- 
sce w swej grupie, mając poważne sran- 


farnowe-haefją 


„Batanta** 


(s:pus*=ny, 


„Grochów" 


——— ne 


„WYŚCIG ASÓW" 

W nedzielę, 11 maja odhb.dz'e się 
wyścig kolarski w Parku Paderew- 
skiego na Pradze pn „Wyścig Asów" 
o nagr dę m Warszawy im Prezy 
denta Tułwińsk'ego Wyscig odbę 
dzie się w terenie zamknętym w o- 
krążeniach po 1800 m w dwć h ka 
tegoriach: 1) dla nailepszycłh zawod 
ników po'ki h pos'adaiących licen 
cię na rok 1944 na dystans'e 10(: kim 


2) dla zawodników młodych od lat 16 | 


jeżdżących w kategorii „kart wyści* 
dowych” na dyst, 25 kim, 


s@ wejicia de kissy A, na co pia..Ję pe 
wiedzcawsay, ZUPO.1.© zasiugujð. 

Wans ubuta a” jest kiuwun fabrycz- 
nym p.zy Pausiw. Zakł. Ww.ók. Nr. 7 w 
Kaliszu. Na czolo wszysikich sekcji wybl: 
„ają się lu sokc,o: bokserska, kolarska | 
piłki nożnej. Bok.erzy stastują w mistizo- 
stwach klasy A P.O.2Z.B., piłkarze nato. 
miast z po..odu niezbyt dawnego 201ga- 
nizowania sekcji, rozgrywają © misirzo- 
stwo klasy C i prawdopodobnie awansują 
w bieżącym səzonle do k'asy B. | 

Da'szymi klubami sportowymi w Ka'lszu, 
na których czo:o wybijają się sokcje plii- 
ki no!noj, są: B-klasowy Miilcyjny KS. 
oray młode, lecz dobrze zanowiaco'ące 
sią k'uby C-klasowe: $KS ,Spo'em*", RKS 
Gaibarnią"* 4 Dziewarski KS. W stadium 
orqaniraeji znajcdu'ę się KS ZY:M „Zryw". 

Na zakończenie mus!'my jostera wymie- 
é lstnie'ący przy KSM sckcię lekkoatle- 
tyceną | g'er sportowych oraz dwa k'uby 
w powiecie, a mianowicie KS CMTUR — 
Fraszki | KS 7V'M „Frvw' — Becki, pba 
rozgrywające © mistrzostwo klasy C 
S"7FH-u. 

CMTUP beduie akoenie właene hof*ko 
które prawdnn” '-knla  ją-zeta w toku 
biełącym 20:ianie eddana do v'*t"u. 


W. Zab. 


Pierwsze- kroki 


Coura propagande sportu motorowego 


| 


W myśl wskazań Komitji Spor'owej PZM 
na tarenle całej Poski Kiuby Motocyklo- 
we organizują tak zw. Plerwsze Kroki 
Motocyklowe dla zawodników nielicen- 
sjonowanych i  nies'owarzyszonych. W 
Pierwszym Kioku nie wolno startować zra 
wodnikom już zaawansowanym. 


* 


w dnu 1 mala Sekcja Motocyklowe 
OMIUR Miuas.wek zorganie"wała plerw- 
szy krok motocyklowy na trasie 76 km 
aid odbył się przy małej ilości zawod 
ników. Ogółem na starcie stanęło 18 
Orga.lzacja zawodów niestety nie stala 


ównież na wysokości zadania. 

Wyniki ti ' "-zne: W ka! Jol do 
250 cem. L. B iski 1 punkt karny czas 
próby z -''noś.i 59,5 sek. 2) Helce! 10 


>upktów karnych czas próby zrec” ości 
7,5 sek. 3) Leś 'owski 18 pkt. karn 
"©szyscy z OMUR M'ai wok). 


| W k's: do 559 cem, 1) Kodow'kl MI 


mrówek 0 pkt karn. czas pr. zręczn 
125 sek 2) M'czyńskł Mi'arówek 4 pkt 
kam czas pr zręczn 560 sok. 3) Kier- 


man (Błonie) 6 pkt. karm. czas pr. zręczn. 
59,0 sek. 


pa lewym itszcze w Ameryce (WŁ) 


był sta’ 


Bagijscy hokszrzy w m 


Eliminacje grupowe ogólnie stwier- 
dziv, że naiwyższą klasę reprezen- 
lcją: Egipt. Czechosłowacja i Z S R 
R. wśród których powinien wyłon:ć 
się tegoroczny mistrz Nar- 
„słabszymi zespołami Albania, 
Avstria i Jugosławia. 

Eliminacje wyłoniły śrupę puli pół 
finałowej. do której weszły: C S R 


yndurach 


Europy. 
były: 


biją Polaków 


Dankowski z 


OKSERSKA drużyna wo'skowa 
w stref.e brytyjskiej w Niem 
czech rozegrała mecz z przyb,!ą z 


, Brukseli Jięściarską reprezentacją ar 


mii belgijskiej Mecz wygrali Belgo- 
wie 10:6 Wyniki walk były następu- 
jące: 

w musza: Bednarek (P) pokonał 
wysoko na punkty Vellemansa (B); " 

w kogucia: Vanbellingen (B) wy- 
$rywa w o. z powodu nadwagi Po: 
laka — Rutkowskiego; 

w piórkowa: Poko ski (PI wygry: 
wa w o z powodu nadwagi Valken 
borgha. W spotkaniu towarzyskim 
Be'g okazał się nicznacznie lepszy. 

w lekka: Szerzyna (P) zwycięża 
zdecydowanie na punkty Vander- 
stukkena (B); 

w półśrednia: Thio (B) wygrywa 
prze techn k. o. w 3-ej rundzie z Gli 
nowieckim (P); 4 

w średnia: Vandebrueł (B) nokau- 
tuie w l-ei rundzie Borowczyka |(P); 

w półciężka: L Host (B) wygrywa 
przez k o w 3-ej rundzie z Dankow 
skim (P); 


Motocyklowe 


Ponad E00 ccm. 1) Branecki Mi.anówek 
9 pkt. karn czas pr. zrączn. 47,0 sek 
2) Nowak Mlianówek O pkt karn, czas 
pr. zręczn 47,1 sek 3) Malinowski 0 pkt 
karm czas pr. zręczn. 50,2 sek 

W raldzia poza konkursem startował za- 
wodnik Grochowa Morawski który raid 
kończył bez punktów karnych uzyskując 
na próbie arączności najlepszy czas dnia 
40,8 sek. (p) 


YE WŁOCŁAWKU 


W dniu 27.1V.07 r. na Stadionie Miej 
kim we Włocławku ro:tały ror grane 
dwa mecze mistrzow:kie w piłkę nołn! 
omiądzy WKS OSA” II Toruń i KS ZWM 
Zryw” przy Zjed Fabr Bohma w ki C 
Zwycięstwo odnieśli Zrywowcy 3:0 

W klasie B KS ZWM .Zryw' przy Zjed 


abe  Bohma zwycisżył RKS OMIUR zr 
Grudricdza w stosunku 4:2 Zrywowcy 
włocławscy w obu drużynach wykazali 


viększą technikę nad silniejszymi flzycz 
nie zespołami z Torunia | Grudziądza 
Mecze sędziował ob. Saganowski 2 Byd- 


goszczy. 


nokaułowany 


Mertens (B) wygrywa 
o w Ż-ej rundzie z Łukasi- 


w ciężka: 
przez k 
kiem (P). 

W drużynie belgijskiej było trzech 
kandydatów do mistrzostw Europy w 
Dublinie (kogut 1 obaj ciężcy), przy- 
| czym van Bellinghen 1 LHost zdobyh 
przed miesiącem mistrzostwa między- 
"alianckie na zawodach w Berlinie, 
zaś L Host « Mertens są amatorsk. mi 
mistrzami w Belgii 
i 


Tu Pomorze 


Tabela pomorskiej kl. 
ję następujące! 


A przedstawia 


klub gler punkt. at. br. 
1) Pe:'enia u 18 s: 9 
2) Brda “ (T 55:90 
5) Wisia 10 w 30:21 
4) G.K.$. 1a , 26:20 
5) Chojniczanka 1a ? 17:30 
6) Gwiazda 1a 4 19128 
7) Orięta 1a 8 18:57 

(Ko) 

KOLARZE ROZPOCZYNAJĄ SEZON. W 


aniu 11go maja odbedrie się na trasie 
„0 km byJgoszcz — $ :ubine — Nakłe—kyd- 
gószcz bieg kolarski © nagrodę tad. 
„Zlemi Pemouskiej”. Pierwszy pa wojnie 
wyscig szosowy kolarzy na Pomorzu wzbu- 
dzi z pewnością wielkie zainteresowanie 
wśród mlieśników tego spertu. (Ke) 


ł 


CEGULAK REMISUJE. W meczu bokser- 
skim tegia Chełmża I Gryt Toruń komb. 
Mistrz Pomorza w wadzie średniej Cobu- 
fak uzyskał zaledwie remis z eblecującym 
ueklerem (Gryt). 

W egó!'nej punktacji 
(Chełmża) 18:6. 


wygrała -liegia 


(Ko) 


| Jubileusz 
„Krakowskiej „Korony“ 


% RKS Korona w Krakowie ob 
ichodzić będzie w czerwcu br. jubi- 
lcusz 25-lecia, połączony z otwarc em 
rowo zbudowanego boiska na Podgó- 
rzu przy ul Parkowej 12 Protektorat 


” NN ZZ Z ZZ, Z Z NN ZN 


1 


; 


nad tymi uroczystościami przyjął pre| 


mier Józef Cyrznkiew cz 


Ostatni dzi 


(Dokończenie ze str. l-ej) 
Francuzi okazali się zespołem wyrów.- 


LA © e 
en turnieju 
drużyna ZSRR. 2) Czechosłowacja. 3) 
Egipt. 4) Belgia. 5) Francja. 6) Polska. 


nanym o doskonałej kondycji fizycznej | 3) Węgry. 8) Bułgaria. 9) Włachy. lu) 


i dyspozycji strzałowej oraz szybXiej 
orientacji. Od ubiezłego roku w Gene- 
w° Francuzi poczynili znaczne postępy 
w taktyce, do czego przyczynił się 're- 
«er Ruzgis (Litwin), który w 1939 r. 
rai w reprezentacji Litwy w Kownie. | 

Spotkaniem z Francją zakończyliśmy 
nasz udział w piątych mistrzostwach kn. 
ropy, zajmując szóste miejsce na l4 
pa”stw (w roku ubiegłym na IO państw 
miejsce 9), pozostawiając za sobą takie 
ilrużyny, jak Włochy, Węgry. k'*re by- 
ły rozstawione oras Holandię. która >y- 
ła w Genewie na siódmym miejscu. 

Szóste miejsce Polski odzwierciedla 
raeczywisty układ sił w chwili obernej. 
Poziom był na turnieju praskim wyż- 
az', i bardziej wyrównany, niż w ubieg- 
lym roku w Genewie. Polacy poczyn li 
znaczne postępy. co stwierdziła nawt 
prasa czeska. Na tle innych drużyn pol: 
akę określić można jako jedną z baz 
dziej stylowych. | 

Impreza tegoroczna wzmocniona >% 
stała o dwóch poważnych konkurentów: 
Związek Radziecki i Egipt. 


Wyniki sobotnie były następujące: 
Ju »sławia — Albania 90:13 (50:31, Ho» 
landia — Austria 54:33 (25:11), ftalia - 
Rumunia 55:39 (28:17), Węgry — Bał. 
garia 59:29 (25:11), Egipt — Belgia 
50:48 (19:20) — była to koncertowa ara 
i bodajże najlepszy niecz w całym tur 
nieju. 

Zakończenie imprezy praskiej stano. 
wiło spotkanie, mające zadecydować o 
tytule mistrza między ZSRR i Czecho. 
słowacją. Zwyciężyła i tytuł mistrza edo. 
była drużyna Związku Radzieckiego, 
wygrywając w stosunku 56:37 (33:14). 


Pierwszy punkt zdobyła drużyna Z. S. 
R. R. z wolnego. W pierwszej fazie g-a 
była równorzędna, Czesi niepotreebuie 
zastosowali system „kużdy swego“ i zle 
na tym wyszli. 


Najlepszym graczem radzieckim był 


Łysow, którego publiczność aniosła z 
boiska. 


Zainteresowanie turniejem, poza pier: 
wszym dniem, było ogromne. 

Gdyby sała miała więcej miejsc wszy- 
stkie byłyby wyprzedune. 

QO:tateczna klasyfikacja przedstawia 
się następująco: Pierwsze miejsce i wi: 
strzostwo Europy na rok 1947 zdobywa 


ItKA W GOSTYNINIE 


SKS „Mazowia'*” (Gostyn'n) 2wM 


Zryw * (Ruino) 4:0 (5:6). 


min W niedziełę dn. 20.1V rb. odbył się w 
ward Osóbka  Morawsk: i min Ka Gostyninie mecz © mistrzostwo kissy B. 
zmierz Rusinek Oprócz udziału zasłużone zwycięstwo odnicsia , Ma- 
wszystkich klubów krakowskich | wl"  Sramkl_ zdobyil; Pawiowski 4. 


zrzeszonych w ZRSS - Kraków prze- 
widziany jest również udział warszaw 
iskiej drużyny RKS Skra, 


4 
k 


>aitosiak 1, Kleowier 1, Liberacki 1. fẹ- 
dniewał poprawnie Kurkowski z Genty- 
nina. Widzów okełe 3 tysięty. 


| 


Rumunia. 11) Holandia. 12) Austria. 
13) Jugosławia. 14) Albania, 


Po turnieju odbyło się uroczyste wre 
czenie nagród, 


Z 


Ameryka 
ruguje męty ze sportu 


Sprawa sądowa, związana z tzw 
ałerą Parisa i  przekupstwem 
dwóch obroóśców nowo.orskie; dru- 
żyny piłkarskiej zakośczyla się 
bardzo surowymi wyrokami. 

Poszczególni ałerzyści dostali od 

3 do t0 ła więzenia Sam Paris 
dostał najm siej. bo tylko rok. po- 
nieważ jego zernan'a pozwol ły na 
odkrycie wielk'ej organizacji tzw 
gamb!erów. którzy metodami gang 
stersk mi teroryzowali spori no- 
wo;orski, 
Po 10 lat dostali dwaj główni 
kombinatorzy: Krakaver i Stem- 
mer, których obroty dz'enne w nie 
legalnych zakładach wynosiły ty- 
siące dolarów. 

Sędz'a, fernjący wyroki, ogłosił 
w motywach, że „zawodowa piłka 

| nożna (amerykańsk'e rugby). nie 
l może istnieć, jeżeli nie beędz'e o- 
' parta na zasadach bezwzględnej 
| uczc wości Gracze nie mocą być 
' tylko ucze'wi, muszą być ponad 
| wszelkimi podejrzeniami”. 


Kos bokserski 
w Kutnie 


W meczach o mistrz kil B Podokręgu 
kutnowskiego padły nastęouj co wyniki: 
ZZK „Ruch” Kulno — ZWM Zryw Kutno 


4:0 (40). KS .Masovia* Gostynin — OM 
TUR Kutno 2:4 (0 2). 

W ki © GKS VIS” Kutno pokonał OM 
TUR Łęczyca 37 (12) a ZZK . Ruch’ Kutno 
l-b zwyciężył ZWM „Zryw” Kutno bb 
4:2 (2 1). 

Staraniem Pow Urz WF I PW w Kutnie 
przeprowadzony został kurs  botserski, 


"tórv zgromadził 22 uczestników Kurs 
ukończyło 17 osób z których 6 a'rrymalo 
stopnie przodowników bokrerekich poro- 
"alf a4 stopnie kandyck'ów. Kurs p'o. 
wadził instruktor wojewódzki Fa'k' tez 

(r dy) 


ŁYŻWTIARZE RADZA 


Miedzynarodowy Kongres t vwar Vi 
w (Wła « 


Ihedzie dę w tym rokn 


Aniach JI 13 czerwcu. Sprawa oh 
nia tego Kongresu przes reprezenian= 
tów Wolski nie została jecacze zdecydo- 


wana. 


Nr. % 


Wisła wygrywa derby $zczęśliw 


Cracovia kapituluje ©: Z 


KRAKOW, 4.5. (tel. wł) Wisła — 
Cracovia 3:0 (1:0). Dzień PZPN przy- 
niósł w Krakowie lokalne derby W: 
sla — Cracovia Tym razem zwolen 
acy Wisty opuszczali boisko Craco- 
vü pełni zadowolenia, Wisła pokona- 
ła Cracovię 30 (1:0), udowadniając 
Że jest w dane, chwili lepszą, niż bla- 
ło-czerwoni Przebeg zawodów wy- 
kazał to istotnie. Chwile przewagi 
które Wisła miała w grze, potraliła 
wykorzystać w 100 proc. Jej atak, 
kierowany przez Kohuta, ciągnął na 
bramkę i umał strzelać celowo i sku- 
tecznie Atak, choć bez Gracza, po- 
trafił rozstrzygnąć zawody na ko- 
trzyść W.sły  Rozstrzygn ęcie to pa- 
dło dopiero po pauzie i bezpośred- 
nio, kiedy W sła otrząsnęła się z prze 
wagi Cracovii i rozpoczęła ofensywę 
W ciągu 5-ciu minut padły 2 bramki, 
które przesądziły wynik zawodów. 
góvż już do pauzy Wisła prowadziła 
1:0. 

Cracovia znów miała słeby dzień 
i gra jej rozczarowała, a szczególnie 
atak, który w te: chwi jest nais'ab- 
szą częścią drużyny. Optycznie Cra- 
Ccovia miała okresy nawet znacznej 
przewagi w polu, lecz atak jej nie 


fensywna Cracovii jakby dostosowała 
się do beznadz.einego napadu, a że 
i Wssła w pierwszej połowie zawo- 
dów niczym mie zaimponowała poza 
'edyną bsimltą, którą zdcbył głów- 
ką w 38-ej min. lewoskrzydłowy de- 
butant Kapusta po rzucie rożnym 
Giergiela — więc i publiczność zgro- 
madzona w liczbie ok. 7 tys., zado- 
wołona była, gdy gwizdek sędziowski 
zukończył pierwszy akt krakowskich 
derby 


Po wznowieniu gry, tempo znacz- 
nie się ożyw,ło i gra zaczęła być cie- 
kawa. Cracovia przeważa i atakuje 
przez 20 minut, lecz nie może zdobyć 
nawet wyrównujące, bramki. Wszyst- 
kie strzały idą albo obok brzmki, al- 
bo Mtaki likwiduje Jurowicz Dardziej 
zdecydowana w akcjach Wisła do- 
chodzi do głosu od 25-ej minuty i już 
w 30-ej m nucie Kohut strzałem nie 
do obrony zdobywa 2gą bramkę, a w 
35-e minucie ten 
wynik meczu. 

Sędziował bez zarzutu Julian Myt- 
nik. Na plus można mu zaliczyć, że 
nie odśgw' zdywał nastrzelonych rąk na 
polach karnych obydwu drużyn. 

Drużyny wystąpiły w następujących 


potrafił strzelić nawet do pustei bram składach: : 
ki (5-ta minuta po pauzie — Różan-| Cracovia: Rybicki. Godłek, Glimas, 


kowski). nie mówiąc 
zmarnowanych  pozyci 


już o szeregu Jabłoński, Parpan, Jablcński II, Ro- 
podbramko- żanowski II, Dycjan. 


Boryczko (po 


wych, w czym celował przede wszyst pauzie Pacyt), (Seligz|. Bobula. 


km Bobula, 

Kompletna niezaradność ataku za- 
ważyła na wyniku sobotniego meczu 
Nawet niezawodna 


W/sła: Jurowicz, Kubik, Flanek, 
Wapiennik II Fick (1, Snopkaowski, 
Giergiel, Rupa, Kohut, Artur, Kapu- 


zwykle linia de-, sta. 


sam gracz ustala | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


we zwycięstwo G. Siąska 


Opole ma po przerwie przewagę 


KATOWICE, 4.5 (Te'. wł) Górny 
Śląsk — Śląsk Opolski 4:2 (3:0). W 
dniu PZPN rozegrane zostały w Ka- 
łowicach pierwsze w naszej historii 
zawody piłkarskie pomiędzy Górnym 
Śląskiem i Śląskiem Opolskim. Mecz 


20 000 widzów 


na wyścigach motocykli 
POZNAŃ, 4. 5. (Tel. wł.) — Z oka. 


zji zamknięcia pierwszych powojenny"h 
Targów Poznańskich odbyty się na to- 
rze w Ławicy zawody motocyklowe zor- 
ganizowane przez KS Unię Poznań. — 
Wyścigi zgromadziły ponad 20.000 wi. 
dzów, którzy byli świadkami bardzo za- 
wziętych i emocjonujących biegów. Wy- 
niki finałowe były następujące: dystans 
20 okrążeń po 2.100 m w kategorii do 
125 em: 1) Kiernal (KKS Poznań) 
20:48. 2) Dobrowolski (Leszczyński 
Motoclub) 20:52,5. Do 200 cm: 1) Pa- 
wlik (Lechia Poznań) 19:02,5. 2) Smo- 
czek (Leszczyński KM) 19:04,5. W ka- 
tegorii do 250 cem: 1) Śmigiel (Polo- 
nia Bydgoszcz) w czasie 17:325. 2) 
Ołejniczek (Unia Poznań) 18:11. W ka- 
tegorii do 350 ccm: 1) Czerniak (Unia 
Poznań) 17:04,5. 2) Klimaszyk (Unia 
Poznań) 17:11,5. W kategorii ponad 450 
ccm: 1) Halkowski (MK Świchodzin) 
16:25,5. 2) Czerniak (Unia Poznań) 
16:39,5. Kategoria maszyn z przyczep- 


kami: 1) Zieliński 19:20. 2) Mazurkie- 


jwicz (Unia Poznań) 19:22, 


Pierwszy raz po wojnie 


Lublin upora! się z Radomiem 


LUBLIN. 4.5 (Tel. kł.). 
R-"cm 2:1 (0:0) 

Radom: Pasek (Radomiak). Szewczyk 
(R-domiak), Łąkosa (RKS), Gibaszew- 
ski Kopeć. Masleszewski (wszyscy z 
Radrmiaka), Zi6'ek (Broń). Jat-rb en- 
ko, Grządziel, Gniewek. M Zachor 
(R-4-miak). 

L-bl'n: Skraiński Gałow sk II, Ko- 
w-='ski, Gosieki, C'eśliński, Rudnicki, 
M-linowski, Jezierski, Różyła. Wó'ci- 


Lublin — 


ckt. Panrrta 
L-bl'na. W'dzów 2 tys. 

Rozegrane w dniu PZPN zawody 
piłkerskie przyniosły poraz pierwszy 
od czasu wcmy zwycięstwo Lubli- 
nowł 

Najlepszym graczem gości był bram- 
karz Pasek który nie ustępuie swemu 
ko'edze klubowemu Ciupie Bardzo do 
bre wrrżenie robił Grzadziel na środ- 
ku ataku Skrzydławi groźnie'si, niż 
łr-znicy  Siabiej wypadła pomoc i 
obrona. 

Na'eł-bszą Unia drużyny Jube'sk'ej 
była pomoc Obrona intorwon'awoła 
pewnie i z dużym szczęściem Skralń- 
ski bron: brawurowo Jego zastępca 
za puszczone bramki winy n'e ponosi 


Sedzinwzł p. Madej z, 


Z atrktu wyróżnić należy młodego Je- | 


zin-«kiego. 

G-e zaczęli goście. Lvhl'n sz*hko 
zdcbsł przewedę. W 23:ei min pięk- 
ny strzał Zió ka trafia w poprzeczkę 
Za chw'lę gorący m"ment pod bram- 
ka Tebl'na wyieśn'a Skraiński 

Pod-zas przerwy kapitan I OZPN 
W'olansink robi przesunięcia Na pra 
wą pomnc stawia Matolepszesn (KS 
Svan-t) na lewego taczn'ka — Baga- 
okiego (Svcn»ł) Miejsce Skte'ńskie- 
go reme brrmkarz Sparty. Kosar- 
ski Lebin w dnl-zvm ciągu przewa- 
ta. jednak zrywy Radcmia są niebez: 
pieszne. 

Jeden z nich kończy się celnym 
strzałem Z ółka w 13-ej min. Radom 


ma 


Na krakowskiej 
oli 


KRAKÓW. 4V (tel wł) Wyścig kolarski 
po ulicach Krakowa na dys'ansie 30 km 
wygral Gabrys (Ga'barnia) w czasie 52:50 
przed Motyką (KPK) 52:54. 


* 


W Krakowie plarw::y akt lekkoatletycz- przełajowe o puchar 


prowadzi 1:0. Lublinowi uda'e się 
wyrównać przez Jczierskiego w 17-e, 
min W 34-ej min. po przerwie za rę- 
kę obrońcy gości, Łąkosy, sędzia dyk 
tuje rzut karny, który Różyło prze- 
strzeliwuje Decyduiąca bramka pa- 
dła ze strzału Różyły. 


IMPREZY W DNIU 1 MAJA 
"KS OMTUR — Błękitni przy u- 
dziale LOZLA zorganizował w Lubli- 


nie bieg naprzełaj. W konkurencji 
żeńskie: na dystansie 1000 m zwycię- 


i 


żyła Staniszewska OMTUR w czasie! 


9.4.35. W konkurencji młodzików na 


' 


otrzymał bardzo uroczyste ramy, 
stał na dtbrym poziome i miał dra- 
matystyczny przcbieg. Gospodarze od- 
nieśli bardzo szczęśliwe zwycięstwo 
Będąc do przerwy drużyną lepszą, 
wskutek słabej gry ataku Śląska Opol 
skiego, w drugiej częśc’ gry chwilami 
nie istnie'i na boisku. 

Śląsk Opo!'ski wystąp ł po przerwie 
z dwcma nowymi napastnikami i za- 
grał porywająco. Wyrównanie wisiało 
na włosku, gdy skontuzjowany został 
Szm dt, który do końca meczu nie po 
wrócił na boisko Na dom'ar złego 
chwilową dezorientację gości wykorzy 
stali gospodarze, strze!ając przypad- 
kowo bramkę. j 

Jeżeli chodz: o Śląsk Opolski, to 
przez cały mecz doskonale zagrała u 
nich defensywa. Najlepszymi jednak | 
byli świetny Dawidowicz na prawej po 
mocy i Sa'k na obronie. 

Napad Śląska Opolskiego w pierw- 
szej połowie grał beznadzieinie Nie 
przeprowadził an' jednej akcji, 1 tyl- 
ko d'atego przeciążone tyły nie mo- 
gły utrzymać dobrze usposobionego 
ataku Górnedo Śląska. W drugiej po- 
łowie atak Opola przenrowadzał raz 
po raz huraganowe ataki na bramkę 
Janika. Gdyby m'ał trochę szczęścia, 
wynik byłby inny, 

Górny Śląsk w pierwszej połowie 
grał bardzo dobrze Najlepszą czę- 
ścią drużyny był szybki į zdecydowa- 
ny ałak, 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 


| 

| 
Notatnik 
piśkarza stolicy | 


W Pruszkowie odbył sią mecz towa 
rzyski między K$. Zryw Mokotów a RKS 
Znicz, zakończony zwycięstwem Mokoto- 
wa 3:1 (1:1), po ładnej grze. | 

w przedmeczu rezerw wynik brzmiał 1:1! 
(0:1). Widzów około 3 tys. 

w dalszym cizgu mistrzostw klasy 
A rozagrane zostaną, w środę w Warsza: 
wie nast. mecze: S:S —legia Znicz — 


dys 1000 m: 1) Litwiński OMTUR w Syrena, Jedność — Bzura, Ruch — Mary- 
3,339 W biegu juniorów na dyst. 2000 mont, Pogoń — Skra. 


m: 1) Jazierski w 5,45. 


W biegu seniorów na dyst. 
2500 m: 1) Kuśnierek II (KSMO — 
| Partyzant) w 7.19,3. 


Druga Łódź remisuje 


w Siedicac 


SIEDLCE, 4. 5. (Tel. wł.) Siedlce — atak nie umiał wyzyskać dogodnych <v- rezerw wygral Naprzód 1:0 (0:0). 


Ł oś ll 1:1 (0:1). 

Łódź: Uptań (Widzew), Gwoździński 
(ZZK), Słaby (Widzew), Korporowicz 
(ZZK), Urban (Zjedn.), Jóźwik (ZZK), 
Kmin (ZZK), Fornalczyk, Cichocki, 
Gbyl (Widzew), Gwożdziński II (KKS). 

Siedlce: Górzyński I, Kowalczyk (0- 
gnisko), Brzechwa (WKS), Lewocki 1, 
(Ognisko), Stogowski (WKS), Lewocki 
III (Ognisko), (Beszoner WKS), Bart- 
nicki, Major, Trzos (Ognisko), Miko!uj. 
czyk (WKS), Boblewski (TUR) (Szmur- 
ło HKS). 

Rozegrany z okazji dnia PZPN mię- 


|dzymiastowy mecz piłkarski pomiędzy 


i 


reprezentacjami Łodzi i Siedlec przy» 
niósł wynik  nierozstrzygnięty. Mimo 
przeimującego zimna, licznie zgromadzo- 
na publiczność była świadkiem ciskawej 
choć na miernym poziomie stojącej 
gry. Reprezentacja Siedlec zagrała ten 
mecz poniżej swych 1 oż'iwości, a przez 


brak kontuzjowanego lewoskrzyd!toweuo 
; 


Mazura atak miejscowy niec wykorzystał 
wielu okazji, które w rezultacie mogly- 
by dać wysokie cyfrowo zwycięstwo. — 
Oprócz tego w 17 min. pierwszej poło- 
wy schodzi z boiska kontuzjowany w 
starciu z Korporowiczem lewy pomocnik 
lewocki III, zastąpił go Beszoner. 
Goście grając do przerwy z wiatrem 
inieli lekką przewagę. Jedyna bramka, 
jaką uzyskali w tym spotkaniu padła w 
zamieszaniu podbramkowym po nieuda- 
nym wybiegu bramkarza Górzyńskiego 
I. Po przerwie obraz gry zmienił się 2a- 
sadniczo na korzyść siedlczan Niestety 


Przełaj 


w Pazneamiu 


W Poznaniu rozegrane zostały biegi 
redakcji „Głosu 


nych mistrzosiw tzw korespondencyjnych [udu Poznańskiego”. — W biegu seniv- 


dal *»'tępujzce wyniki: 150 m: 1) Legutko 
J. (v 1) 135, 2) Go':taweka (HKS) 13.6 
nowy tasnt krakowski, Skok w zwyż: 1 


rów ra 2] startujących na trasie vko- 


y|?o 1.500 m zwyciężył Jakubowski (War. | 


Bu'żarka (HKS) 130 cm. Oszezep: 1) Sta- | ta) 4:41,2, 


chor: (Legia) 30 17. 
prut 
49 p, 3} Leg'a 226 p. 
yr="='cn"ie męsv'e: 200 m. rozegrane 
w p' "lu so 'ach, w k'ómwch zwycię”cami 
by'l: Puzio (Cracovia) 244. Pla *ow; (Cr 


W biegu dla kobiet na dystansie 1.200 


/wo: 1) HYS — 54 p, 2) Wisla |in na pierwszym miejscu uplasowała się | 
Dorowiczówna (Zryw Poznań), osiąga ' 


iąc czas 3:06,8. W bicgu dla juniorów 
na d,stansie około 1.800 m przy rek»r- 


281 ~em (HYS) 245, Widel (Cr) 256 | dowej ilości startujących — 121 zawod 


św" (Cv) 264 1508 m: również w plo 
clu + 


4412 Za'swniak (Cr) 4467. Dysk: 


ników — pewne swycięstwo odniósł 


'neh; Kwss'oń (W t3) 427,5. Wideł | Werner (KZNN Poznań) w czasie 4:51,3 
(C) 499, Urban (Wła) 42352 laeka (Cr); 
M) 


W biegu głównym startowało 57 zawod 


Stawiarski (Wisła) 29,99. Oszczepi 1) Rota ników. Trasa biegu, wynosząca ok. 4.600 


(Wisła) 46,57. 


Drużynowo: Cracovia 12774, 2) Wisła — RCK 
12.658, 3) HKS — 10.631, 4) Giuchoniemi| (ZWM Gdańsk) w czasie 14:18,5 


m, z powodu silnego wiatru była dość 
uciążliwa. Zw:ciężył po walce Kielas 


h wynik 1:1 


tuacji i dopiero w ostatniej minucie gry 
za wyraźny foul na polu karnym prawe: 
go obrońcy łodzian Gwoździń:kiego na 
lewoskrzydtowym gospodarzy, sędzia 
podyktował rzut karny, który w rezulta- 
cie przyniósł wyrównanie. Egzekutorem 
był lewy obrońca Brzychwa. 

Z Siedlec wyróżnili się: bramkarz (76- 
rzyński, obrońca Kowalczyk i środkowy 
pomocnik Stogowski. Z łodzian dobrze 
grał bramkarz Uptas oraz środkowy po. 
mocnik Urban. Miejscowy sędzia Sik»r. 
ski słaby. Jego omyłki oburzały dość 
obiektywną siedlccką publiczność. 


ok Społem — Pogoń, 


s 
$ 


Ar Boisko Pogoni w  Grodzlzku zam- 
knięte w roku ub. za awantury na mzczu 
zostało uchwałą za: 
rządu WOZPN otwar'e d'a publiczności 
Rywal wyg'ał mecz o mistrz. kl. B 
z Mirkowem w stos. 1:0 (u nie przegrał 
0:10 — jak w swolm czasie mylnie poin: 
tormowani poda!lśmy). 
~- W meczach o mistrzostwo kl. C. 
PMS pokonał na wla:nym boisku Lach z 
Jelonek w stos. 11:0 (6:0). 
— Db — Nsprzód 2:2 (2:0). Drużyna 
Naprzodu odniosła sukces, remi:ując na 
własnym terenia z Dabnm. W przaedmeczu 


Piłkarskie boje ra 


Górny Śląsk: Janik, Siwy, Kovacs, 


Ga. drużynę 


Str. 8 


—- 


Piłkarze węgierscy 


w Polsce 


BYTOM, 4. 5. (TI. wł.) — Bytomska 
Polonia sprowadza do Polski 
węgierską DVSC 


czułuwą 
(dawmej 


tanda. Piec, Ga!dzik, Biela, Bąk, Bożek, | Bocskay), znajdującę się obecnie na 


Cieślik, Barański. 


śląsk Opo'ski: Piela, Sa:ik, Katus, Da- 
widowicz, Szmidt, Jaskólka, Kaźmierow.cz, 
Krasówka, Kozak, Sojka, Fuchs, 


Po przerwie za  Każmiorowicza zagrał 
Wikniewski, za Sojkę — Kapan. 

w pierwszej polowie gra uplywa pod 
znakiem przewagi śląska. Wyrazem teoj 
przewagi są strze'one trzy bramki prrez 
Bożka, Ciaślika | Bąka. Po zmianie pól 
inicjatywę gry przejmuje w swoje ręce 
śląsk Opolski, który nie wypuszcza jej do 
końca meczu. Już w pierwszej minucie 
Kozak piąknym strzałem zdobywa plerw- 
szą bramkę. W dziesięć minut później, po 
rzucie woliym dostaje pilką Krasówka 
który z kilku kroków nieuchronnie umie- 
szcza jļ w siatce. W 25-0} min. schodzi 
z bolska kontuzjowany Szmidt W 2 mi- 
nuty potem Pioc z dalekiego strzału usta: 
la wynik dnia 


DOM TOWAROW 
Warszawa, ul. Bracka 25 


i pigtym miejscu w tabeli ligi węgierskiej 


Węgtzy rozegrają w Polsce cztery me 
cze: 8 maja z Polonis w Bytomiu, 10 
maja > zWisłą w Krakowie, 13 nfaja— 
z Ruchem w Chorzowie i 15 maja —* s 
RKU w Sosnowca. 

W drodze rewanżu piłkarze Polonii 
wyjeżdżają na Węgry w lipcu. Piłkarze 
wegiersty, wśród których znajduje nig 
siedmiu reprezentantów Węgier  pizye 
jeżdżają de Bytomia j:ż w poniedziałek 
wieczorem. Występy ich wzbudziły na 
Śląsku olbrzymie zainteresowanie. 30 
kretariat Polonii jest bez praerwy alar- 
mowany telefonicznie e rezerwowanie bi- 
«etów na mecz. 

Mecz w Bytomiu odl dzie się na stæ 
dionie miejskim o godz. lB-ej 


-ciaJahlikowscy 


Poleca działy: SPORTOWY, ZABAWEK, KSIĄŻEK, PAPETERII, KON. 
FEKCJI DAMSKIEJ I MĘSKIEJ, ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DO. 


MOWEGO, OBUWIA, GALANTERIN 


DROBNEJ, TRYKOTAŻY 


I CUKIERNICZY. 


Warta bez formy 


przegrywa z KKS 1:2 (1:1) 


POZNAŃ, 4.5. (tel. wł). W ramach 
dnia PZPN-u odbyło się w Poznaniu 
spotkanie piłkarskie między dwoma 
rywalami miejscowymi Wartą i KKS- 
em. Miejscowe derby ściągnęły na 
boisko Warty 7 tys. widzów, którzy 
byli świadkami stojącej na przecięt- 
nym poziomie gry. Spotkanie. zakoń- 
czyło się zwycięstwem KKS-u w sto- | 
sunku 2:1 (1:1). Warta, przechodząca; 


obecnie spadek formy, mimo lekkiej 
przewagi w polu, gubiła się w ak- 
cjach podbramkowych, a napastnicy ` 
wykazali kompletną indolenc'ę strza- 
łową. W przeciwieństwie do Warty 
duużyna poznańskich kolejarzy raa 
ła bardzo amb'tnie i ofiarnie. Mimo 
braku B:ałasa i Tarki wszyscy zado- 
wołnili, a nowopozyskany bramkarz z 
Krakowa, Gołębiowski, bronił do- 
brze. 


strzały. Następuje okres równorzęd- 
nej gry w polu, wszelkie akcje obu 
stron likwidują tria obronne. W 30-ej 
mi. strzał Wypijewskiego odbija o- 
brońca Warty, pod nogi nadbiegaią" 
cego Goździka, który zdobywa dla 
KKS-u prowadzenie. Z kolei Warta 
występuje ponownie do kontrataku | 
w 43-« mia. | aczmarek uzyskue wy 
równanie strzałem nie do obrony Po 
zmianie stron następuje ksótki okres 
przewagi Warty, jednak atak gubi się 
w akcjach podbramkowych. Jeden z 
wypadćw KKS-u przynosi im zwycięe 
ską bramkę w 8-ej min, przez Anio- 
lẹ, stojącego na wyraźnym spalonym. 
Warta dąży wszelkimi siłami do 
zmiany wyniku, jej przewaga krysta= 


l lizuje się coraz bardziej, jednak ata=' 


ki, aczkołwiek groźne, kończą się 
niemal zawsze pechowymi strzałami 
tuż obok słupka, lub zostają zl kwi- 


Po krótkim okresie obustronnej ner dowane przez ofiarną grę delensywy 


wowej gry drużyna Warty opanowuie 
się i kilkoma ładnymi pociągnięciam* 
zagraża bromce KKS-u, jednak bram- ! 


KKS-u. p 
Sędziował bardzo słsbo p Krzyża- 
nowski, krzywdząc obie drużyny swo 


,karz Gołębiowski wyłapuje wszystkie imi rozstrzygnięciami, 


Śląsku 


w dniu 3-go Ma a 


KATOWICE, 45 (Tel, wl). Zazlę- 
bie — Doiny Ścąsk 1:0 (1:0). Spotka- 
nie mie stało na zhyt wysok m peziu- 
mie. Drużyna Zagłębia wyraźnie się | 
oszczędzała. Dolny Sląsk grał bardzo 


wsze:kiego ruuzaju z własnych £ powierzonych materiałów 
Spccialność BUTY FOOTBALOWE 


wykonuje 


Stanis 


Drugi garnitur Poznania 


PRACOWNIA OBUWIA 
a - Warszawa - Praga | 
Taw Księżakh ul, Stalowa Nr, 36 


pokonany w Szczecinie 


SZCZECIN, 4.V. (tel. wi.). Częsty gość 
na boiskach Szczecina drużyna poznat.ska 
doznała tym razem porażki z rapiezen- 
tacją Szczecina w słosunku 3:1 (1.0). Re- 


NOWINY Z POZNANIA 


%k Z okazji otwarcia M'ędzynarodo 
wych Targów Poznańskich KS. „Le- 
chia", zorganizował na dystansie 
240 km raid motocyklowy, który w 
większości biegach przyniósł zwycię- 
stwo organizatorom. Do 130 ccm 
pierwszym był Nowodworski (KKS), 
do 200 ccm — Trepka (Lechia), do 
250 ccm — Nowacki (Lechia), do 350 


ccm — Silski (Lechia), powyżej 350 
|ccm — Kroma (Unia) w kategorii z 
przyczepkami — Zieliński H. (Le- 
chie). 


k W wyścigu kolarskim ulicznym 
zorganizowanym przez KKS Poznań na 
trasie 51 km w kategorii licencji zwy- 
ciężył po ciężkiej walce Kaczmarek 
IKKS) w czasie 1:0638 godz. przed 
Szym: ńskim (HCP) i Vogtem (Stomil) 
Bieg dla kartowiczów — trasa 30 km 
„wygrał Iwański (Stomil) — 20:44 min 
„wreszcie bieg dla niestowarzyszoaych 
„na dystansie 55 km zakończył się zwy 
|cięstwem Knychy. 


e a ZE. ZA ZZ w 


prezentacja Szczecina oparta byla na 
trzonie graczy Pocztowego K$, Pioniera 
| Milicyjnego KS. Kombinacja ta zdała 
dobrze egzamin I w rezultacie odnlosia 
zdecydowane zwycięstwo. 

W pierwszej połowie gry atak gospo- 
darzy gości często na polu bramkowym. 
Poznania, mimo to wynik nle odzwier 
clediił przebiegu 45 minut meczu. Po 
przerwie gra się wyrównała.  Ostatr! 
kwadrans przyniówł 2 zwycięskie bramki 
dla gospodarzy. Bramki dla zwycięzców 
strzelił: Jakublak 2, I Bobka 1, dia Porna} 
nia punkt zdobył lewy łącznik Nal'opszvm 
graczem ns bolsku był prawy obreńce 
€>crecina Paluszkiewicz (KK8 — Pionie) 
Gra żywa I ciekawa, choć nie na enecisi- 
nie wysokim porlomie W:daćw 6 tva Sn- 
dziował bardzo obiaktuwnie p Kysel- 


PRZEMYŚL BIJE RZESZÓW 

PRZEMYŚL, 4. 5. (Tel. wł.) — W, 
dniu PZPN Przemyśl pokonał Rzeszów. 
7:3 (3:2). 

Z okazji uroczystości l-majowych ad. 
był się turniej piłkarski, w którym w 
finale Żorawianka pokonała Polonię 
2:0 (0:0). 


KRAKÓW WYGRYWA W TARNOWIE 


KRAKÓW, 4. 5. (Tel. wł.) — W dmu 
PZPN druga reprezentacja Krakowa ba- 
wiła w Tarnowie, gdzie pokonała re- 
prezentację Tarnowa 2:0 (2:0). 


ambitnie. W polu ob'e drużyny grały 
nieżie, pod bramką było o wiele gc- 
rzej, 

U zwycięzców nailepiej wypadli: 
Berger i Janczur Reszta pon 'żej swych 
normalnych możliwości. 

Zaglębie: Janczur, Bukarczyk, So- 
bieraj, Stokawacki, Berger, Kowacki, 
Nswartka (Siech), Serek, Sul ński, Ci- 
chy (Pi'arek)j, Maczuga. 

Dolry Ś!ąsk: Hymczak, Dąbrowski, 
Żyłczyński, Halicki, Rugorzek, Czyż, 
Sierzęga, Borek, Sambor, Dudek, Bo- 
nazzy. à 

W pierwszej połow 
na. Dolny Śląsk miał kika dogodnych 
sytuacji do zdobycia bramki, Wybit- 
na jednak indo!encja trójk' środkowej 
i dobra gra Janczura w bramce Za- 
głębia unicestwiała wszystkie zokusy. 
Jedyna bromka dnia padła w 26 min. 
ze strzału Sereka, 

Po przerwe Zagłębie poczyni!o sze- 
reg zmian w swojej drużynie. Zmiany 
te jednak nie przyczyniły się do zmia 
ny wyniku, zresztą bramkarz Dolnego 
Ś!ąska, Hymczak bron'ł szczęśliwie. 
Sędziował p. Grabowski. 

y% 


KATOWICE, 4V. (tel. wł) Rybnik — 


Chorzów 2:2 (2:1). 


Rybnik: Chromik, Paryż. Nowak, B'e'orz. | 
Ma: | 
| Stokowacki, Tomecki, Wuras. Siech, Se- 


Zdrzałek, Przełdziik, 
Janik, Zawioła. 
Mrugala  Karmańskt. 
Wieczorek. Andrrelew*kl, 
Cholewa. Snrodriela, Krentrel, Placek 
Gra żywa | interesuł*ca przvnoszeca co 
chwile nawe svtunrie Dod heamks raz 
ledne' raz dniąlej drużvnv W 6-mł m!'- 
nucie Przeżdriik z podania Malorczyka 


Motyka, Król, 
jorczyk, 


Chorzów: Fligel 


BYTOM, 4.V. (tel. wi). Z okazji święta 
robotniczego i dnia PZPN odbyło się na 
śląsku Opolskim cały szereg spotkań pil- 
karskich. W ważniejszych z nish osiąg 


nięto na:tępujące wyniki: 

RKS Szombierki — Concordia Zabrze 
S4 (2:1) 

Piast Gilwice — tlniarnia Bytom 8:0 
(5:0). Przygniatająca ` przewaga Piasta, 
Reprezentacja Opola — Polonia Bytom 
1:0 (1:0). 


Piast Gliwice — Reprerentacja Zabrza 
5:1 (2:09. 


e gra wyrówna- l 


Dzlie'ong. Ulik | 


zdobywa plerwszą bramkę. Od tej pory 
Rybnik przeważa. Pod koniec pleiwszej 
połowy Inicjatywę przejmuje Chorzów, 
d!a którego wyrównanie uzyskał Cho!ewa. 
w 40ej min. Janik da'ekim strzałem zdo- 
bywa prowadzenie dla Rybnika. 

W drugiej części gry Chorzów dyły 
uparcie do wyrównania, lecz mimo wy- 
raźnej przewzgł dopiero na 5 min przed 
końcem gry Cho'cwa strzela drug“ bramkę. 

Bielsko — Katowice 6:2 (2:0). Zdecydo. 
wane zwycięstwo odnieśli Ble'szczanie, 
którzy byli przer cały czas drużyną tep- 
szą. W 15-e] min. Romowici, wykorcystu- 
jąc niezdecydowany  wybleg bramkarra 
Katowic, Szobika, zdobywa pie'wszy punkt. 
W 38.ej min. Miodoński dolnym, ostrym 
strzałem ze skrzydła zdobywa da'szy punkt. 

w pierwszej minucie po pauzie Romo- 
wicz dobija odbitą przez bramkarza plłkę 
do siatki. Dopiero w 176ej min Katowice 
przez Mydlowisckiego zdobuwają pierw- 
sra bramkę W 29-ej i 31-ej min. znowu 
Bielsko ze strzałów Maldoka I Fory"lewi- 
cza zdobywa dalsze dwa punk'y. Na 2 
min. przed końcem gry Górecki strzala 
druga bramkę dla Katowic, usta'ajsc wy- 
nik dnia Drużyna Bielska grała dobrze, 
przewyższając szybkością I grą zespoło- 
wą swych przeciwników. 

SOSNOWIEC, 4. 5. (Tel. wł.) Polo- 
nia (Bytom) — RKU (Sosnowiec) 2:1 
(1:0). 

Polonia: Raszczuk. Ħanin, Marosz, 
Dawidowicz, Salik, Sumara, Ksźśmiero- 
wicz, Szmidt, Kozak, Wióniewski, Puc- 
ma. 

RKU: Maj, Wiśniewski, Rukarczyk, 
rek, Berger, Pilarek, Skwarck. 

W niedzielę, 4 maja, na stadionie 
RKU w Sosnowcu zostały rozegrane to 
warzyskie zawody pomiędzy dwoma bar- 
dzo poważnymi pręy'ndentami do ekstra 
klasy. Gra interesująca Zasteżone zwy- 
cigstwo odnieśli hytomiary, którcy w 
pierwszej połowie wyraźnie prerważali. 
W drugiej drużyną bardziej atakujgcą 
było RKU. W Polonii wyróżnili się: 
Raszczak w bramce, Dawidowicz w po. 
mocy oraz Kozak i Wiśniew:ki w na- 
padzie. W RKU najlepiej spisali się: 
Siech i Tomecki. Bramki dla Polonii 
zdobyli: Szmidt i Kozak. Dla RKU -- 
Pilarek. Sędziował p. Grabiński. Widzów 
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Sport w dniu 1 maja 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 4.5 (Tel. wł.). W dniu 1 


maja okręg poznański ZRSS urządził | 


na boisku Areny zawody sportowe w 
skład których weszły bieg przełajowy 


ljej zasłużone zwycięstwo Í zdobycie 
poraz drugi nagrody przechodniej im. 
ldr. Michałowicza. Bramki dla zwy: 
|cięzców uzyskali: Konopa 2, Narożny 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Sukcesy OMTUR-owców 


w dniu 
ONAD 4.000 widzów oglądało r zeln- 
teresowaniem Imprezy sportowe, 


F 


oraz międzymiastowe spotkanie pił- z rzutu karnego oraz Płotka. Jedyną | U733470ne przez Okręg Warszawski Z.R 


reprezentacji 
Warszawy i Poznania. Imprezę spor- 
tową? zapoczątkował bieg naprzełaj 
jusiorów, do którego stanęło 58 za- 


karskie robotniczych 


wodników. Trasę 1500 m pokonał pro- | 


wadzący od startu do mety Szymanow 
ski (Zryw Poznań) w czasie 5:22,8. Do 
biegu głównego seniorów na” dystan- 
sie ok. 2500 m stanęło 22 zawodni- 
ków, w tym prawie wszyscy pięścia- 


I 3 l] 
rze polscy, przebywający obecnie na 


oboz'e treningowym w Poznaniu z tre- 
nerem na czele. Bieg zakończył się 
sensacją, taśmę bowiem przerywa w 
dobrym czasie 9:29,6 mistrz Polski w 
wadze średniej Kolczyński, przed N e- 
działkowskim (KS Tramwajarz). 

W biegu pań na dystansie 800 m 
zwyciężyła Borowiczówna (Zryw Po- 
znań). 

POZNAŃ — WARSZAWA 4:1 (2:1) 

Rewanżowe zawody p łkarskie po- 
między robotniczymi reprezentacjami 
Warszawy i Poznania przyniosły po- 
newny sukces Poznaniowi, który zwy- 
ciężył jedenastkę stolicy w stosunku 
4:1. Gra stała naogół na przeciętnym 
poziomie i była chwilami bezbarwna. 
Drużyna Poznania była zespołem sku- 
łeczniejszym co w sumie przyniosło 


Wałbrzych - Wrocław 
5:1 


Rozegrany we Wrocławiu mecz plikarski 
między reprezentacjami Wałbrzycha i 
Wrocławia zakończył się zasłużonym zwy- 
cięstwem gości 5:1 (4:0). Pilkarze wWalbrzy- 
cha przewyższali zawodnków miejsco- 
wych kondycją tlzyczną I zgraniem. Bram- 
kl dia zwycięzców zdobyli: Gemborowski 
2, Bolonka 1, Słomiany 1, Polegnis 1. 


Honorową bramką dla Wrocławia zdobył) 


w 3 min. druglej polowy prawy łącznik. 


bramkę dla pokonanych zdobył w 25 
min. Walasek, pięknym nie do obrony 
strzałem z 20-tu metrów, Widzów ok 
3 tys. osób. 


Raport motocyklowy 


z San Remo. 


SAN REMO powrócił prezes 

PZM. mgr. Docha, który repre- 
zentował Polskę na ll-im powojen- 
nym kongresie FICM-u. Jednym z 
głównych punktów obrad był wybór 
nowych władz Związku, 


Charakterystycznym jest fakt umniej | 


szenia hegemonii Anglików, którzy w 
|obecnych wyborach stracili dwa man- 
| daty. Również długoletni prezes Zwią- 
zku Augustyn Perouse (Francja) utra- 
cił swój fotel, 

Prezesem został Marcel Haecker 
(Szwajcaria). Wiceprezesami wybrano 
M. D. Ball (Anglia), Henri Groutars 
(Belgia), Augustin Perouse (Francja 
oraz Jiri Rechziegeł (Czechosłowacja) 
— ten ostatni powołany został jako 
przedstawiciel! narodów słowiańskich. 
Sekretarzem został — sekretarz prze- 
| mysłu motocyklowego w Anglii H. R. 
! Watling (Irlandia) oraz Marians. 

W toku obrad przyjęto na członków 
Wegry i Austrię. ( 

Komisja Sportowa zatwierdziła i 
przyznała ostatecznie organizację 
sześciodniówki (Six Days) Czechosło- 
wacji oraz Grand Prix Europy Szwaj- 
jearii. Zatwierdzony również został ter- 
imin Grand Prix Polski, 
na dzień 7 września br. 

Komisja Finansowa przedstawiła ze- 


wyznaczony 


S.S. na Stadionie W.P., na zakończenie 
Święta Pracy. Program dnia wypełniły bie 
gi przełajowe, zawody kolarskie | moto- 
cyklowe oraz mecz piłkarski Robotniczej 
Reprezentacji Warszawy Il z  Reprezen- 
tacją Wojskowej Komendy miasta. 


Zawody rozpoczęło  detlladę  uczestni- 

ków, poczym przemówił przewodniczący 
Okr. Warsz. Z.R.S.S. ob. Marciniak. Pierw- 
szę konkurencją był bleg na przelaj dia 
| koblet na trasie 1000 m. Startowało 34 
| zawodniczek, z których 22 przybyło do 
mety. Zwyciężyła Kwiecińska (OMTUR) w 
czasie 3.56, 2) Bożuta (OMTUR) 4,01, 3) 
Sulik (Zryw Koło) 4,02. W klasylikacji ze- 
społowej: 1) OMTUR — Wwa 97 pkt. 2) 
Zryw — Koło pkt 92 3) Zryw — W-wa 
57 pkt. 4) OMTUR Okecie. 


Skolei odbył się bieg juniorów na 
trasie 2.000 m przy udziale 66 zawo- 
dników: 1) Mosiejczuk (Skra — Wa) 
w czasie 5,06, 2) Ber (OMTUR) 5,07, 
3) Młoźniak (OMTUR) 5,10,4. Druży- 


noow: 1) OMTUR (Wa) 933 pk. 21" 


R OMTUR Okęcie 809 pkt., 3) Ma- 
| rymont 264 pkt., 4) Drukarz, 5) Skra. 
Startujący w tym biegu 12-letni omtu 
rowiec Jan Zybura przybył do mety 
12-ty. 


BIEG SENIORÓW 


W biegu seniorów na 4,000 m, któ- 
ry ukończyło 20 zawodników, zwy- 
ciężył w ładnym stylu b. dobrze za- 
powiadający się 18-letni Mayzner ze 


t 


|branym delegatom trudności f'nanso- 
|we z jakimi się boryka. Głównym po- 
wodem tych trudności to olbrzymia li- | 


4% Hiyskawiczny turniej piłkarski o na- 


Swieta 1- 


Skry w czasie 8,50,6. 
ność miejsc: 2) Grudziński 
8,53; 3) Kowalski (Sarmata) 


Dalsza kole- 
(Zryw) 
8,54, 4) 
Majsterek (OMTUR) 9,13,6. Drużyno- 
wo: 1) Zryw, 2) Skra, 3) OMTUR. 


Następnymi konkurencjami były bie 
gi kolarskie, rozegrane przy silnym | 
wietrze, który utrudniał jazdę. Wy-| 
ściś na 4 km, z dochodzeniem wyśra | 
ła „Sarmata” w składzie: Wiśniew-| 
ski, Bański, Napierała, Olszewski w 
czasie 6.48 przed  Elektrycznością 
(Siemiński, Kapiak, Krzciński, Brzo- 
zowski). Indywidualny wyścig na 8 
km. (20 okrążeń bieżni) z dwoma fi- 
niszami wygrał pewnie Wiśniewski 
(Sarmata) w czasie 14,57, uzyskując 
6 pkt. przed Kapiakiem (Elektr.) w 


| 
| 
| 


| 


go Maja 


Kolarze w czasie zawodów. 


czasie 14,58 i 4 pkt. oraz Siemiģskim 
(Elektr.) 2 pkt. 


NA MOTOCYKLACH 


Dużym zainteresowaniem publiczno 
ści cieszyły się rozegrane następnie 
wyścigi motocyklowe. Na skutek nie 
stawienia się zespołu „Zrywu”, za- 
wody rozegrano w konkurencji we- 
wnętrznoklubowej KS OMTUR Okę- 
cie. Wyniki przedbiegów: kat. do 250 
ccm: 1) Zenderowski, Tryup 200 — 
czas 2,29,2; 2) Wasiak, NSU 200 czas 
2,32. Kat. do 350 ccm: 1) Urbaniak, 
Royal 350 — czas 2,26,5; 


nad 350 ccm: 1) Kupczyk DKW 500 
— 221; 2) Pawlak, Zündapp — 2,24; 
3) Rusek BMW — 2,38. 

W finale zwyciężył po interesują- 
cej walce Kupczyk 2,24 przed Urba- 
niakiem 2,25. 


MECZ PIŁKARSKI 

Na zakończenie programu odbył się 
mecz między reprezentacją wojska 
i reprezentacją Robotn. 
zakończonej wynikiem remisowym 1:1 
(0:0). 


Skłócki, | 
DKW 350 — w czasie 2,34. Kat. po- | 


Warszawy, ` 


Nr. 36 


Puchar 


im. J. Michałowicza 
Ę ręku dżentelmenów 


W niedzieię przed meczem towarzyskim 
między Okęciem | Spartą (na Okęciu) 
nastąpiło uroczyste wręczenie kierownictwu 
| Okącia prryznanego przez Koieglum $ę- 
dziów WOZPN pucharu Im. J. Michalew!- 
cza za najbardziej dżentelmeńską grę w 
roku 1946. W uroczystości wzięli udział 
liczni przedstawiciele władz okręgu, Z.R. 
SS. i OMTUR. Zaszczytną nagrodę wrę* 
czył kler. s.p.n. Okęcia Al. Zarankowl 
przewodniczący ob. zarządu Kol. Sędziów 
, red. Aleksandrowicz. Okolicznościowe 
przemówienia gratulacyjne wygłosili rów 


| nież prezes WOZPN Nowakowski, prezes 
Skry dr. Zajączkowski oraz prezes K.8. 
„Sparta”. 


PR RZ 
Warszawy 
jw Olsztynie 


i OLSZTYN BV (iel. wł.). Olsztyn — Wa 

szawa II 7:4 (1:2). W sobotę bawiła ®% 
druga reprezentacja Warszawy, która przy 
jechała jednak w składzie osłabionym. 
Drużyna Olsztyna oparta była na szkle- 
lecie KKS I po równorzędnej grze w 
pierwszej połowie po przerwie przejęła 
inicjutywę w swoje ręce. Dobrze usposo. 
błony atak umiał ją wyzyskać | goście 
zeszii z bolska pokonani. 

Gra była naogó!ł mało ciekawa. War- 
szawa prowadziła 3:0 ze strzałów Gór 
| nickiego | Pawiaka, dzięki lepszej grze 
technicznej | szybkości. Przytomny strzał 
miejscowego  Szydllka ustalił wynik do 
przerwy. 

W druglej polowie kontuzjonowany $i- 
wek wyrównuje na 2:2, a Radomskł pode 
nosl wynik na 3:2 die gości. Olsztyn ze- 
czyna teraz przeważać, uzyskuje dwa 
truty rożne z plerwszego Szydiik znów 
wyrównuje. W minutę później Krawcryk 
strzela czwartą bramkę i w kllkuminuto- 
wych odstępach Stokinger | jeszcze raz 


Krawczyk wyciągają wynik na 4:5 dla 
Olsztyna. 
| Warszawlianie wyraźnie  słabnę, mimo 


to jednak z przeboju Wierzchuckiego zdo 
bywają czwartą bramkę, lecz tuż przed 
końcem Ble'nal ustala wynik dnie na 7:4. 
W reprezentacji stollcy najlepsi skrzy- 
dłowi Górnicki I Wierzchucki w zespole 


grodą OKZZ wygrała niespodziewanie Izt trólka środk : a 
drużyna „%wołem”, która w finale poko-|sta zaległych składek; ok. 40 proc. ER TAAT ATE aa apua] no owa napadu: Kraw 
„Gaz” 2:0 (1:0 a i ć . i i k i 
ch KU A ex Wi (Łan członków m. im i Polska nie Koai] | Skromny, Serafin, Dycjan, Milcza-| Sędziował mało zdecydowany p. Holilke 
zwycieży! Janik w czasie 7:27,4 przed Ja- wały swoich zobowiązań wobec | nowski, Piwocki, Nowotny, Stobier- kina 0, mimo dokucziiwego 
å A ; ok. ; 
nickim 7:29,2. FICM-u. W urczą omiurowe motory. jski, Cyganik, Pawłowicz Klimczyk, (9) 


t | Tomaszewski. Reprezentacja robotni- 


wę. 


Łogiński 


Z ringów i poza ringami U.S.A. 


Zale — bez przeciwnika, Cerdan — nie kasowy 
a na średniego z Dublina czeka „straszny” Ranieri 


Przedruk bez podania źródła 
wzbroniony. 


E 3LIŻAJACY się mecz ¿bokserski 

Europa - Ameryka w Chicago wy- 
wołuje coraz większe zainteresowanie 
opinii amerykańskiej. Yankesi interesn- 
ją się obecnie bokserami europejskimi 
i śledzą wyniki mistrzostw bokserskich 
w poszczególnych krajach europejskich. 
Dużą sensację wywołała wiadomość, że 
Fin Ole Lehtinen zdobył już niewiado- 
mo który raz mistrzostwo Finlandii w 
wadze muszej. Weteran ten, który skoń- 
czył właśnie 32 lata jest popularny w 
_ Ameryce, gdyż bawił tu już dwukrotnie 
jako reprezentant Europy w meczu £ 
Ameryką. Amerykanie życzą mu powo- 
dzenia w Dublinie i chcę zobaczyć go 
po raz trzeci w reprezentacji Europy... 


O POPULARNOŚĆ CERDANA 


Anton Raadik znany polskim starszym 
pięściarzom szykował się już do walki 
z Zale-Zalewskim, kiedy Georgie A- 
brams wypunktował go wczoraj po za- 
- żartej walce w Chicago. Abrams, który 
w swym pierwszym starciu po wojsku 
przegrał w grudniu z Cerdanem, wca: 
ca obecnie ponownie do czołówki. 

Mówiąc o Cerdanie sygnalizuję, że 
nadwyrężył on sobie rękę w walce z 
Greenem i nosi ją w łupkach. Jest on 
tu bardzo lubiany, ale nikt nie chce 
podpisać z nim kontraktu na poważną 
walkę, gdyż Francuz jest jeszcze niepo- 
pularny dla widowni amerykańskiej, a 
co za tym idzie nie gwarantuje zysków. 
Francnza 


Kierownicy amerykańscy 


starają się spopularyzować go na wszyst- 


WARUNKI PRENUMERATY 
od dnia 1 listopada 


miesięcznie ,« « o » o .Zł. 12.— 

kwartalnie , °. « o . . zł. 208,— 

Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 

nistracjj — Warszawa, ul. Mokotow- 
ska 3 „Przegląd Sportowy”. 
CENY OGŁOSZEŃ: 

za 1 mm w tekście szerokości jednei 

szpalty — 40 zł, tłustym drukiem 

100% drożej. 


(Korespondencja własna 


ze Stanów Zjedn. A. P.). 


kie sposoby, ale to wymaga pewnego | zna jego sławy i nie będzie dzwonił, zę. 


czasu. Ostatnio Cerdan ukazuje 
wspólnie z Jake La Motta, co jest wstę: 
pem do propagandy ich przyszłej wal- 
ki. Parę dni temu byli sekundantami 
w mistrzostwach chłopców, w których 
najlżejsza waga wynosiła 30 kg. 


| 


CHODZI TYLKO O PIENIĄŻKI. 


Rocky Graziano próbował uderzyć w 
pokorę i złożył podanie do komisji no- 
wojorskiej o zniesienie dyskwalifikacji. 
Bezskutecznie. 


A tymczasem Graziano winien jest u- 
rzędowi skarbowemu 32 tysiące dolarów 
za podatki i nie ma czym zapłacić... 


Zdaje się jednak, że dojdzie do walki 
Graziano — Zale w Chicago na gruncie. 
neutralnym w dniu 16 czerwca. Sam | 
Pian menażer Zaleskiego na propozycje 
wałki Zaleskiego z Cerdanem odpowie- 
dział, że nie interesuje go Francuz zu- 
pełnie jakkolwiek jest dobrym bokse- 
rem. 


Na mecz Zale-Graziano ludzie będa 
płacić po 50 dolarów za bilet, na wal- 
kę Zale-Cerdan nie będą chcieli płacić 
20! 

Taki to już jest sposób myślenia me- 
nażerów amerykańskich. 


„KOLKA* — UWAGA! 


W Bostonie zakończono bokserskie 
mistrzostwa Ameryki dla amatorów. 
Wśród zwycięzców jest tylko jeden, 
który jest jednocześnie zwycięzcą w tur- 
nieju Złotych Rękawic. 


Jest to 21-letni szofer z CHicago, Nick 
Ranieri, który, walcząc w finale wagi 
średniej z Wilsonem, poniewierał nim 
przez całą pierwszą rundę, posyłając go 
czterokrotnie na deski i nokautując w 
drugiej. Ranieri znokautował tego sa- 
mego dnia przed południem Johna 
Carra. 

Piszę to, żeby nasz reprezentant, któ- 
ry będzie miał szczęście zdobyć tytuł w 
Dublinie wiedział, że spotka bojowego 
przeciwnika. Jeżeli to będzie Kolcayń. 
ski, to musi pamiętać, że Ranieri nie 


się |bami przed walką... 


BEZ ZMIAN 


| Kwietniowa klasyfikacja bokserów nie 


wiele różni się od poprzednich. 

W ciężkiej po Louisie kroczy Joe 
Walcott, Elmer Ray, Bruce Woodcock, 
w półciężkiej Tommy Jarosz wyszedł 
na czwartą pozycję, w średniej Cerdan 
jest na czwartym miejscu po Zaleski'n, 


| Giełda motocyklowa 
na kongresie „FIC M'a. 


STATNI Kongres FICM-u nazwać |na mecze międzypaństwowe na torze 


można giełdą motocyklową. Po- 
szczególni delegaci wzajemnie infor- 
mowali się o swych zamierzeniach, 
kontraktując zawodników na najważ- 
niejsze imprezy. Prezes Docha brał 
czynny udział na „giełdzie”. Jego dą- 
Żeniem było wysądowanie 
ści sprowadzenia zawodników zagra- 
nicznych do Polski. Przeprowadz>ne 
rozmowy z delegatami Francji, Cze- 
|chosłowacji, Węgier, Holandii ; Bel- 
gii dały pozytywne wyniki, Państwa 
|te skłonne są przysłać swe drużyny 


M.K.S. Szczecin 


na czele A klasy 


SZCZECIN, 4.V. (tel. włi.). Pierwsza runda 
| mistrzostw piłkarskich A klasy Pomorza 
| Zachodniego została zakończona. Na 
| pierwsze miejsce wysunął się Millcyjny 
| KS ze Szczecina po zwyciestwie nad 
Odrą w stosunku „4:1 Dalsze miejsce za- 
lęli: Pionier PKS I-8 I Bałtyk — (Gryfice). 


| Niespodzianką rozgrywek tegorocznych A'! 


klasy była drużyna Odry Szczecińskiej 
kióra z ostatniego miejsca wysunęła się 
na ó-tą lokatę. 

: 7 4- 

W Starogardzie debiut miejscowych bok- 
serów KS Błękitni zakończył się pelnym 
powodzeniem. Pokonali onl czołową dru- 
żtynę pięściarską Pomorza Zachodniego 
KKS Plonier (Szczecin) 10:6, 


możliwo- | 


La Motta, i Graziano, w półśredniej jest 
kolejka z ubiegłych miesięcy, w lekkiej 
na drugie miejsce wyszła nowa gwiazda 
Jahnny Bratton, w piórkowej awanso. 
wał Anglik Phillips do pierwszej dziec. 
siątki. W koguciej mistrz świata z przed | 
miesiąca Harold Dade spadł na czwarte | 
miejsce, 


W muszej nadal jest na czele Pater: | 
son, który będzie zdaje się jeszcze 10| 
lat mistrzem. 


żużlowym. 


Dążenia Polskiego Związku wkra- 
czają na szersze tory — niestety zda- 
je sięñże wysiłki +e będą bezowocne 
Wprawdzie mamy doskonałych zawod- 
ników, którzy mogliby zmierzyć się z 
elitą europejską — n'estety nie mamy | 
meszyn żużlowych i nie mamy odp | 
wiednich torów żużlowych. Starania 
o sprowadzenie maszyn żużlowych zo- 
stały podjęte już w ubiegłym roku, 
niestety nie mamy jeszcze na nie przy- 
znanych dewiz. W najbliższym czasie 
sprawa ta zostanie rozwiązana przez 
czynniki panstwowe, 


Gorej przedstawia się sprawa z bu- 
dową toru żużlowego. Już przeszło 
rok Związek robi starania o przyzna- 
nie placu wzgl. boiska, na którym tor 
taki byłby zrobiony. I te starania jak 
dotąd nie przyniosły żadnych rezulta- 
tów efektownych. 

W toku prowadzonych rozmów Pre- 
zes Docha dowiadywał się o możności 
sprowadzenia do Polski zawodników 
na V Raid Tatrzański. W tym wypad- 
ku możemy liczyć się poważnie z 
udziałem zawodników czeskich, słowa- 
ckich, holenderskich, belgijskich i fran 
cuskich, Proszono o przysłanie regu- 
laminów i warunków. 
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cza składała się z następujących gra- 
czy: Wojciechowski, Narożniak, Gro- 
belski, Krawczyk, Cybulski, Kłos, Mi 
siak, Dyła, Nowakowski, Dyjas, Je- 
zierski. Pierwsza połowa  upłynęła 
blado wykazując brak zgrania obu ze 
społów; dopiero po przerwie gra oży 
wiła się, przy czym oba zespoły ini- 
cjowały szereg ładnych akcji. Dwie z 
nich zakończyły się bramkami, strze- 
lonymi dla wojskowych przez Cyga- 
nika, oraz dla reprezentacji robotni- 
czej główką przez Krawczyka. Sę- 
dziował ob. Sznajder (W-wa). 


Dla zwycięzców w poszczególnych 
konkurencjach ufundowano szereg na 
gród z dyplomami. (R) 


Białystok-Warszawa III 
2:1 


Trzeci garnitur Warszawy gościł w dniu 
PZPN w Białymstoku, gdzie rozegrał mecz 
z teprerentecją temiejszego okręgu. Dru: 
żyna warsrawska grała w składzie nastę- 


pującym: 
Tatarkiewicz (Syrena), Okólski, Naroż- 
niak (Mokotów),  Świereryński Oktaba 


(Społem), Kuklewsk! (Elektr.), Lewandowski 
(Znicz), Brzozowski (Koło), Hauton (Syre- 
na), Kluza, Jezierski (Elektr). 

Mecz upłynął na równorzędnej ! spokoj- 
nej grze. Goście lepsi technicznie z tru- 
dem przyzwyczalii się do ciężkiego tere- 
nu bolska. Bramki przed przerwą zdobyli 
Kluza (dla Warszawy) oraz Lachowski dla 
Białegostoku. Zwycięską bramkę strzelił 
dla gospodrazy w ostatnich minutach gry 
również Lachowski. 


Bieg Narodowy 


źródłem poszukiwania talentów . 


ARODOWY Bieg Naprzełaj, od-|dystansowców polskich, którzy stali 
bywający się tradycyjnie w dniu |się asami na miarę światową, 


Święta Narodowego 3 maja był jedną 


z największych imprez lekkoatletycz- | FAWORYCI 


nych. Rywalizacja asów, czy byli to 
Kostrzewski, Jaworski i Freyer w po 
czątkowych latach, a później Petkie- 
wicz, Kusociński, czy Józef Noji, nie 
była jedynymi ciekawymi momentami 
Biegu Narodowego. 

Bo trzeba pamiętać, że obok asów 
rok rocznie na starcie stawała licz- 
na, dochodząca liczby kilkuset, staw- 
prowincjonalnych zawodników, 
wśród których nie brak było wielkich 
talentów. Pomiędzy tymi chłopcami 
trafiali się zawodnicy, którzy odegra- 
li później w naszej lekkoatletyce po- 


| ważną rolę, Nawet Kusociński prze-| r 1927, 


szedł swego czasu przez ten egzamin. 
Kucharski, Soldan, Karwowski, Ko- 
strzewski, Herman, Półtorak i Kurpe- 
sa nie byli ani razu zwycięzcami, ale 
na karierę ich Bieg Narodowy miał 
poważny wpływ. 

Narodowy Bieg Naprzełaj był zaw- 
sze ostatnią próbą biegaczy przed 
występami na bieżni. Po formie, wy- 
kazanej w nim, można się było zo- 
rientować, na co stać będzie biega- 
czy w nadchodzącym sezonie. 


W tej chwili faworytem Biegu jost 
Dzwonkowski. Młody zawodnik Zry* 
wu z Włocławka ma zadatki na wiel- 
kiego biegacza. W pierwszym tego- 
rocznym swym występie na bieżał 
zadokumentował, iż pokładanych w 
i nim nadziei chyba nie zawiedzie. 


Lg 


HISTORIA BIEGU 


Pierwszy bieg Narodowy rozegrano 
w r. 1926. Zwyciężył Jaworski (A. Z. 
S W-wa). W roku następnym prze” 


grał z Freyerem, którego dalsze suk* | 


cesy przerwała bohaterska śmierć w 


i Petkiewicza, przyszedł okres czte” 
rokrotnych 
po którym na liście zwycięzców figue 
ruje Noji, odkryty podczas Biegu Na* 
rodowego. Przypadkowo figuruje na 
liście Wiśniewski (Warszawianka) w 
1935 r. W ostatnim Biegu Narodo* 
wym przed wojną triumfował Kar" 
wowski. 

Po wojnie wygrali biegi trzecioma” 
jowe: Nadolski i Wierkiewicz. Fawo* 
ryt obecnego biegu Dzwonkowski był 


W roku bieżącym Narodowy Bieg, W zeszłym roku drugi. 


N=przełaj, choć jego 
słał zmieniony, będzie również spraw 


dzianem formy czołówki polskich dłu- 


godystansowców. 


Do tej pory zgłoszenia 


knie innych, wśród których 
będziemy następcy Freyera, 


regulamin zo- 


nadesłały 
Kraków i Białystok. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że na starcie nie zabra- 
szukać 
„Kuse- 
go", Petkiewicza, Nojego, tych długo- 


Hokej 


na trawie 


Po zwycięstwach Sawaryna 


triumfów Kusocińskiego | 


POZNAŃ, 4.V. (tel. wł). W ramach dni 


Gniezna rozegrany zostal mecz hokej 
na trawie pomiędzy reprezentacją Pozn” 
nia | Gniezna. *Zwycięstwo odniosła p° 
wyrównanej grze reprezentacja Gnieznś 
w stosunku 2:0 (1:0). 
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